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Przemytnik zastrzelony pod Łodzią 


Przewoził spirytus, który miał być 
skonsumowany na jego własnym ślubie 


Łódź 1 listopada. 

Posterunki korpusu ochrony pogra- 
nicza, znajduiace się w okolicach Wie- 
lunja (woi. łódzkie), od dłuższego już 
czasu śledziły niejakiego Walentego 
Kuleja, który stał na czele szajki prze- 
mytników i bardzo często przekradał się 
przez granicę z dużemi zapasami kon- 
trabandy. 

Kulej, „pracując“ w swym fachu. od 
kilkunastu lat, działał tak ostrożnie, że 
ani razu nie wpadł w ręce władz. 

Onegdajszej nocy, gdy przekradał 
się przez granicę w okolicach wsi Ka- 
mieńska, zetknął się oko w oko ze straż- 
nikkami. 

— Ręce do góry! — padł groźny 
rozkaz. 

Kulej nie zatrzymał się, Wydobył z 
kieszeni rewolwer ù dał kilka strzałów, 
nie raniąc na szczęście nikogo: 

Strażnicy odpowiedzieli mu również 
strzałami. 

Kulej, przeszyty trzefha kulami, padi 
na ziemie, tracąc nrrzytómność, 

Przewieziono go do szpitala, w kió- 
rym po uplywie kilku godzin wyzionął! 
ducha, 6 i 

Jak się okazało Kulej miał przy so- 
bie kilkanaście pęcherzy ze spirytusem, 
które przewoził z Niemiec do Łodzi, 

Zastrzelony przemvtnik od szeregu 
miesiecv hvi zaręczony z córką robot- 
nika łódzkieso, 

Postanowił on zerwać ze swym prze- 
stępczym fachem i na stałe osiedlić się 
w rndzinnem mieście swej wybranej. 

W tym celu wynajął on już nawet 
w Łodzi skromne mieszkanko. 
USZYTE STARZEC ZOE GIERZRZTTCZA SED 


P. Kołłontajowa 


ambasadorka fomietów 
mw Szwecji 
Sztokholm, 1 listopada. 
(Telegram własny). 

Wczoraj została przyjęta na uroczy- 
stej audjencji przez króla Szwecji p. Koł 
łontajowa, akredytowana, jako poseł Ro 
sji sowieckiej. Przyjęcie miało charak- 
ter nadzwyczaj uroczysty, a na drodze 
wiodącej do pałacu królewskiego usta. 
wione były szpalery wojska, Zaznaczyć 
należy, .iż p. Kołłontajowa 
swoim czasie wydalona ze Szwecji 
uprawianie agitacji komunistycznej, 


była w |zwykłych 
za | budapeszteńskim. 


Za cztery dni miał się odbyć Ślub. 

Kulej w ubiegłą środę rozstał się z 
narzeczoną, oświadczając jej, iż musi 
jechać do Częstochowy, gdyż ma tam! 
do załatwienia kilka ważnych Spraw. 
Dziewczyna nie wiedziała z iakich źró- 
det jej wybrany czerpie środki na życie. 


Kulej w rzczywistości nie udał się do 
Częstochowy, lecz przędostał się zagra- 


P. PrezydentRzpiitej 


| 


przyjnnie deleśacie ro” 
betników lódzkich 


Łódź 1 listopadą, 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu udaje się do Warszawy dele- 
gacia związku zawodowego włókniarzy 
„Praca“ z p-p. posłem Waszkiewiczem 
i Kaźmierczakiem na czele. - Delegacja 
ma być przyjęta przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, któremu wręczy mé- 
morjał w sprawie wydania ustawy 0 Zam 
bezpieczeniu robotników na starość. De- 
legacja prosić będzie p. Prezydenta: aby 
obecnie, gdy wydany ma być szereg de- 
kretów, równocześnie była dekretowa- 
na ustawa o ubezpieczeniu, ponieważ 
jest to sprawa bardzo ważna i życiowa 
dla ogółu robotników polskich. 


Home godziny 


urzędowania 

mw imstzyttzcjach państwa” 
wych i miejskich  , 

Łódź, '1 listopada. 

Jak się dowiadujemy, z dniem - dzi- 

siejszym we wszystkich instytucjach *4 

urzędach państwowych oraz samorządo- 


nicę, chcąc się zaopatrzyć w spirytus na wych w Łodzi, wprowadzone zastają: no 


własną ucztę weselną. 


Gdy po krótkim pobycie na terytor- | 
jum niemieckiem pówracał z pelnemi | piura państwowe i samorządowe czynie 


pgcherzami, został zastrzelony. 
TELIU POSZWZSTE DRA ZZO AZROSE KAD 


Ka Wszystkich Swietych 


W dniu dzisiejszym, w dniu Wszystkich Świętych, zabrzmią dzwony w świąty- 
niach wszystkich krajów i państw. Między innemi zabrzmi potężny dzwon we 


włoskim mieście Rovereito. Dzwon ten, odlany z armat szut brzmi tylko 


jeden raz w roku, w dniu Wszystkich Świętyc 


. 


„| życia, 


we godziny urzędowania. 
Mianowicie, codziennie wszystkie 
będą od godziny 8.30 do godziny 15,30 
bez przewy, w soboty zaś od godz, 8.30 
rano do 2 po południu, Nowe godziny 
urzędowania obowiązywać będą do 31 
marca 1931. RE 


Zastrzelił żonę 


poczem odebrat sobie 
życie 
Berlin, 1 listopada, 
(Telegram własny). 
43-letni matematyk Maks Pidol 
wraz z swą małżonką zostali znalezieni 
w swem mieszkaniu bez życia. . Śledzt. 
wo wykazało, że małżonkowie byli chó- 
rzy od dłuższego czasu i wskutek obo- 
pólnej umowy, parme rozstać się. z 
tym światem. Pidoll zastrzelił najpierw 
swoją żonę, a potem sam. pozbawił. się 


ftonm$res 
partiyi chłopskich w Sradze 
Praga, | listopada, 
(Tel. własny). 

W Pradze rozpoczął się wczoraj kon 
gres partyj chłopskich, należących: do 
t. zw. zielonej międzynarodówki. Kon- 
gres ten, który obesłany jest przez pra- 
wie wszystkie państwa Europy —' zajmii 
je się sprawą kryzysu w rolnictwie.“ 


Krwawe ekscesy antysemickie w Budapeszcie 


Bojówki studentów nacjonalistycznych poturbowały 
przed gmachem uniwersytetu studentów-żydów 


Budapeszt, 1 listopada. 
(Telegram własny) 
W dniu wczorajszym doszło do nie- 


młodzieży akademickiej i skierowane 
przeciwko studentom-żyGom, 
Na uniwersytecie tutejszym niejed- 


ekscesów na uniwersytecie |1okrotnie dochodziło już do awantur na 
Ekscesy wywołane |tle antysemickiem, jednakże nigdy nie 


byty przez nacjonalistyczny związek |przyięły one tak wielkiego, wręcz po- 


Więźniowie będą widywać żony 


Sensacyjnauchwałapariamentuangielskiego 
CZENIACH „SAM NA SAM“, Wniosek| WYida. Wśród ogłuszającego nałasu I 


TALLIN, i listopada, 
(Telegram własny). 

Komisja do spraw ogólnych parla- 
mentu estońskiego, debatuje ostatnio 
nad nowem prawem więziennem, które 
obowiązywać ma w Estonji od przyszłe- 
go roku, Na ostatniem posiedzeniu ko- 
misji zgłoszono niezwykle sensacyjny 


ten motywowany jest tem, iż zbyt długa 


twornego rozmiaru, jak ekscesy wczo- 
rajsze, 

Podczas trwania wykładu. na sale 
wtargneła grupa studentów z laskami w 
rękach i zażądałą od profesora by prze- 
rwał wykład do czasu, póki wszyscy 
znajdujący się na sali studeaci-żydzi nie 
huligani chwytali jednego 
akademika-żyda po drugim i wyrzucali 


okrzyków, 


wstrzemiężliwość, pod względem płcio-|z sali. Rozwydrzenie posunięto do tego 
wym, aresztantów, działa fatalnie na ich |stopnia, że nie oszczędzóno nawet stu- 


zdrowie i rodzi w nich złe skłonności. | 
SENSACYJNY WNIOSEK ZOSTAŁ 
PRZYJĘTY JEDNOGŁOŚNIE. 

Po jego uchwaleniu, generalny dyrek 


dentek, które również wyrzucano z sali. 
Równocześnie odbywało się to we wszy- 
stkich pracowniach 1 aulach nniwersy- 
teckich. 

Bici i kopani 


przez przeważającą 


wniosek. Mianowicie WSZYSCY ŻONA | ter centralnego więzienia w Tallinie, | jlość napastników, studenci-żydzi zmu- 


CI ARESZTANCI, OTRZYMYWALIBY j 
PRAWO WIDZENIA SIĘ CO PEWIEN | Estonja jest pierwszym krajem na świe- | Wersytetu. 


OKREŚLONY CZAS, ZE SWEMI ż0- 
NAMI, W ODDZIELNYCH POMIESZ- 


obecny na posiedzeniu oświadczył, że, 


cię w którym czynione są tak niezwykie 
ulgi więzniom. | 


szeni byli salwować się ucieczką z uni- 
Przed gmachem  iednakże 
stąła inna liczniejsza jeszsze grupa stu- 
dentów, która oczekiwała na wycho- 
dzących. 


Wywiązała się ordynarna bijatyka. 
Chwytano jednego. studenta-żydą po 
drugim i bito laskami tak długo, dopóki 
nie zdołał zbiec, I tutaj nie szczędzono 
kobiet, rozprawiając się z niemi w ten 
sam huligański sposób. 

Kilka studentek i studentów straciłó 
przytomność i upadło na ziemię, Wów- 
czas napastnicy pierzchli. Do poszwan- 
kowanych wezwano pogotowie. 

Okazało się, że wielu z nich doznało 
poważnych obrażeń cielesnych. Jedną 
ze studentek obito tak silnie, że nastapił 
u niej wewnętrzny wylew krwi, Kilku 
akademików trzeba było przewieźć na- 
tychmiast do szpitala. 


Awjometfi na raty 


Berlin, 1 listopada. 
{Telegram własny). 

W Niemczech rozpoczęto budowę na 
wielką skalę tanich awjonetek osobo- 
wych. Awjonetka ma kosztować 3.450 
marek, a sprzedaż odbywać się bedzia 
na raty. 
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- Baron Matsui = „Morgan Japonji” 


jest jednym z najbogatszych ludzi na świecie 
Skupił on w swych rękach czwartą część japoń- 


O amerykańskich potentatach finan- 
sowych pisało się bardzo wiele. Przecię= 
tny czytelnik zna już nazwiska najwięk- 
szych krezusów, o których w dzienni- 
kach ukazują się sążniste artykuły. 

Nikt jednak prawie nie słyszał o ja- 
pońskim miljarderze, Mitsui. który po- 
słada nie o wiele mniejszy majatek, niż 
Morgan, Ford, czy Rockefeller. 

Mitsui w Japonii odgrywa znacznie 
większą rolę, niż amerykadscy potenta- 
ci w swoim kraju. Skupia on w swych rę 
kach jedną czwartą całego przemysłu ja- 
pońskiego. W wielu miastach iest jedy- 
aym właścicielem wszystkich fabryk, 
produkującym wszelkiego rodzaiu wyro- 
by, poczynając od szpilek a kończąc na 
olbrzymich okrętąch i samolotach, posia- 
da kilkadziesiąt banków, własne linje ko- 
lewe, pałace, domy, przedsiębiorstwa sa 
mochodowe i t.d. = 

Mutsui jest bowiem uniwersalny, Pra- 
cuje we wszystkich gałęziach przemy- 
słu i na każdym polu zwvcieża swoich 
konkurentów. Obecnie zreszta nikt już z 
nim nie walczy. Miljarder japoński dy- 
ktuje ceny całej wytwórczości swego 
kraju i rózszerza sferę swych wpływów 
na Chiny. 

Rodzina Matsuich znana jest w Japo- 
nii już od 250 lat. 

W drugiej połowie XVII wieku jeden 
z przedstawicieli tego rodu. nieustraszo- 
ny generał, nagle zrzekł się swego wy= 
sokiego stanowiska wojskowego i po- 
święcił się całkowicie kupiectwu. 

Zmonopolizował on w swych rękach 
kilka najpoważniejszych gałęzi handlu 
swego kraju. Dzięki swej niezwykłej 
przedsiębiorczości po kilkunastu latach 
wystmął się na czoło najbogatszych lu- 
dzi w Japonfi i pozostawił swvm dzie- 
ciom bardzo duży majatek. 

Synowie nie zawiedli Jero oczekiwań. 
Odziedziczyli po nim niepospolite zdol- 
ności kupieckie i z roku na rok zwiększali 
swój stan posiadania, skupując najwięk- 
sze fabryki i przedsiębiorstwa we wszy- 
stkich miastach japońskich. 

Obecnie rodzina Matsuich bardzo się 
rozgałęziła. Nie wszyscy jednak są 
wspówłaścicielami olbrzymiego majątku, 
niektórzy zostali wydziedziczeni. W 
skład rady familijnej, rządzącej obecnie 
firmą, wchodzi jedenaście osób. Na czele 
rady stol baron Dan Matsui, zwany „Mor 
ganem Japonii”, który kieruje wszystkie- 
mi przedsiębiorstwami. Synowie barona 
Dana i dalsi krewni, wchodzacy w skład 
rady, mają powierzone pewne działy pro 
dukcji i składają mu szczegółowe rapor- 
ty ze swej działalności. 

Baron Dan każdego wieczoru odby- 
wa z niemi konferencje. Jest bardzo su- 
rowy i często usuwa swych svnów i kre- 
wnych z poszczególnych stanowisk i mia 
nuje innych na ich miejsce. Nie dopusz- 
cza jednak do władzy żadnych obcych 
ludzi, którym powierza tylko swe pod- 
rzędniejsze placówki przemysłowe. 

Jeden z Matsuich, Benzo. został nie- 
dawno zupełnie wykluczony z rady tami- 
lijnej. Otrzymał on pewną sume pienięż- 
ną i zrzekł się zupełnie swego udziału w 
olbrzymiej firmie. Benzo jest sportow= 
cem i interesuje się tylko footbalem i te~- 
nisem, | 

Do pieniędzy nie przywiązuje żadnej 
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Baron Dan naczelny dyrektor wszyst 
kich przedsiębiorstw Matsuich. wycho- 
wał się w Stanach Zjednoczonvch. Wy- 
słał go tam jego ojciec. Dan bardzo pilnie 
się uczył. Ukończył wyższą szkołę tech-; 
niczną w Nowym Jorku, studiował eko- 
nomię i nauki społeczne. 

Gdy jako dwudziestapięcioletni mło- 
dzieniec powrócił do Japonii. 
wkrótce mianowany docentem uniwersy 
tetu w Tokio, Baron pozostawał na tem 
stanowisku przez pięć lat. Po Śmierci oj- 
EEES GAWEN 


| 


został | 


skiego przemysłu 


ca zrzekł się doceńtury I poświęcił Się 
całkowicie interesom. 

Znawcy stosunków japońskich twier- 
dzą, ż baron Dan przewyższa zdolno- 
ściami wszystkich swych przodków i w 
latach powojennych trzykrotnie zwięk- 
szy? majątek firmy, obliczany obecnie na 
setki milionów dolarów. 

„Morgan Japonii“ zamierza obecnie 
rozszerzyć swe wpływy i na Europę. — 
Czy mu się to uda — przyszłość pokaże. 


Dacysica znasnŻysśicaa 


stawiania ajaśmozuy bez badami 
chorego 


Madame Bronce, masażystka w Pa- 
ryżu, słynęła wśród swoich klientek nie- 
tylko dlatego, że była świetna w swoim 
zawodzie. 

Umiała ona na pierwszy rzut oka po- 
stawić djaśnozę każdej choroby, nie ba- 
dając wcale pacjenta. 

Ale znaleźli się tacy, którzy w tem 
pobocznem zajęciu pani Bronce dojrzeli 
PERS lekarską bez dyplomu” i za- 

mnżyli jej działalność, 
Pani Bronce stanęła przed sądem. 


— Panie sędzio — powiedziała — 
komisarz, który mnie aresztował może 
zaświadczyć, że spojrzawszy na niego, 
powiedziałam, iż jest chory na nerki, i 
musiał się na to zgodzić, a pan, panie sę- 
dzio, musi się zgodzić na to, iż jest pan 
chory na żołądek”. 

Zdumiony sędzia już chciał zawołać: 

— Skąd pani to wie? 

Ale spostrzegł się i zamiast tego, 
otworzył posiedzenie, które p. Bronze 
uniewinniło. 

ETUI 
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Szachowy mistrz 
świata 


W dniu 28 b. m. zakończony został w 
Sztokholmie międzynarodowy turniej sza 
chowy, w którym wzięli udział najsław= 
niejsi szachiści Europy i Ameryki, Pierw- 
szą nagradę i tytuł mistrza zdobvł ame- 
rykann Kashdan uzyskując cztery i pół 
punkta więcej aniżeli Bogoliubow i Stoltz 
EIA ZZWAUAROESZOWEJ WBYTOGO 


RĘCE MAŁYCH POLAKÓW ZAGRA- 
NICĄ WYCIĄGAJĄ SIĘ DO POLSKI 
PO ELEMENTARZI 
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 
nictwa zagranicą”, na konto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polską, 


Sen jest drugiem życiem człowieka 


Koszmary, przykre i radosne widziadła, są powtó- 
 rzeniem naszych przeżyć w ciągu dnia 


Na podstawie snu określamy stan zdrowia człowieka 


Niema człowieka, któremu od czasu 
do czasu nie śniłoby sie cośkolwiek, coś 
logicznego, względnie jakiś fantastycz- 
ny, koszmarny niekiedy obraz. fest to 
naturalny objaw przeżyć, iakle miał 
człowiek w ciągu dnia. 

Jeśli są tacy, którzy po przebudze- 
niu się twierdzą, że nic absolutnie im 
się nie śniło — niewątpliwie sa w bfe- 
dzie. Jak już zaznaczyłem bowiem, śni 
się prawie wszystkim, ale pamięta się 
sen tylko wówczas, gdy nawiedził on 
nas tuż przed przebudzeniem sie. 

Ludzkość jest przewrażliwiona, prze 
denerwowana. Tem właśnie tłumaczy 
się, że wszystkie wrażenia dnia : prze- 
żywa raz jeszcze, pod zmienioną nieco 
postacią, w ciągu nocy. 

Gdybyśmy mogli znaleźć na Świecie 
osobnika, o nerwach z żelaza. raczej zu- 
pełnie bez nerwów, moglibyśmv mu u- 
wierzyć, że istotnie nigdy nie nawie- 
dzają go sny. Takich ludzi jednak niema. 
Wszyscy jesteśmy nerwowo chorzv w 
większym lub mniejszym stopniu. I ta. 
właśnie nerwowość nasza, każe nam 
żyć podwójnem życiem, życiem na ja- 
wie i życiem we Śnie. 

Zagadnienie snu stało sie obecnie 
bardzo poważną kwestja naukową. Nie 
tylko spirytyści, jak niegdyś. lecz ucze- 
ni psychofilozjolodzy przenrowadzają 
obecnie naukowe studia nad istotą snu 
u ludzi. Gdyż obalone zosiały stare wie- 
rzenia, że sen paraliżuje, przerywa i 
zmniejsza w czasie swego trwania. ży- 
ciowa działalność człowieka. Współczes 
na nauka stwierdziła, że iest w większo 
ści wypadków przeciwnie. że sen nie; 
tylko nie paraliżuje, lecz zaostrza tę 
działalność życiowa, rozwijałac energię 
niektórych organów, kosztem tvch, któ- 
re podczas snu wypoczywałą. 

Tstnieie nawet specialna teoria, okre- 
ślająca chorobe człowieka i stonień jego 
przewrażliwienia na pods'awie tero, co 
mu się śniło. Niema zjawiska. które w, 
cinom dnia odczuwalibyśmy szczezólnie 
silnie, byśmy go nie nrzeżyłi no raz wtó 
"15ze Za” 


dziwiająco logiczne, niekiedy sa stekiem 
nonsensów 1 nieprawdopodobnvch sytu- 
acyj. Ale nawet i w tym wypadku moż- 
na, po starannym namvśle wvłowić z 
chaosu te mvśli, które nas poprzedniego 
dnia, czy w godzinach bezpośrednio po- 
przedzających sen, trapiły. 

Oczywiście są wypadki, gdv ludzie 
na przestrzeni szeregu lat m” z całą 
świadomością powiedzieć, że im się w 
nocy nic nie śni. Ale jest to przeważnie 
tylko nieświadomość, że śnili i wvnika 
stąd, że sen przeminał nisi sie obudzili. 

Mimowoli wiec zadać sobie musi 
każdy pytanie: — Ale skad <'= to bie- 
rze? Dla czego wbrew woli odbvwa się 
w naszym umyśle proces myślenia? Cóż 
to są — snv? 

Istoty snu nikt jeszcze nie zbadał. 
Z tego też względu niewiadomo dlacze- 
go u zdrowych zupełnie ludzi. ziawiałą 
się w nocy koszmary, poplatane dziwa- 
czne sceny, trudne do wytłumaczenia. 
Niewątpliwie zjawa senna jest rezulta- 
tem zbyt szybkiej pracy mózgu, tak 
szybkiej, że trudno ją zanalizować, upo- 
rządkować i zapamiętać. 

Gdy czuwamy, manty pewna kontro 
lẹ nad tokiem naszych myśli. Niekiedy 
zjawiają się one gwałtownie. niekiedy 
naszą świadomość przetnie, iak błyska- 
wica, jakieś przypomnienie. Ale nie po- 
zwalamy opanowywać nas przez dwie 
myśli naraz. Wolą naszą nadajemy mv- 
ślom taki kierunek, że przechodzac z jed 
nego przedmiotu na drugi, nie pozwala- 
my im zlewać się w chaos. W nocy na- 
sza wola jest od nas niezależna. fidv śpi- 
my, nie umiemv odgraniczyć iednej mv- 
śli od drugiej. I z tego właśnie wzgledu 
miesza się to wszystko w błyskawicz- 
nem tempie. j 

Niekiedv pamietamy rano. że śniło 
nam się kilka rzeczv, zunełnie od sie- 
bie niezależnych. I to ziawiskoa zostało 
obećnie naukowo wyjaśnione. Mianowi- 
cie uczeni twierdza. że gdy człowiek 
śpi, może on, w trakcie snu kka razy 


lsię zbudzić i przytem na tak krótki czas, 


że niema możności sobie tezo uświada- 
mić. Znamy wypadki, gdy człowiek pod 
czas snu nagle otwiera oczy. rzuca ja- 
kieś słowo | momentalnie zasypia. Gdy 
' obudzi się zupełnie po kilku godzinach, 
nie będzie w żadnym wypadku pamię- 
tał, że już raz się budził, na ułamek se» 
kundy. í 

Niekiedy nawiedzają nas koszmary. 
Zjawiają się, gdy tylko przymyvkamy 0- 
czy. Są to sny straszne, denerwujące, 
osłabiające. Niewielu jednak ludzi zdaje 
sobie sprawę z tego, że sami sobie taki 
straszny sen suggerują. Pa iakiemś gwał 
townem przeżyciu straszny sen iest zja- 
wiskiem normalnym. Następnego wie- 
czoru jednak powtarzamy sobte w du- 
chu: — Byle się nie powtórzył... Lecz 
właśnie wówczas znów przychodzi i 
znów budzimy się, złani zimnym potem. 
Nerwy nasze dochodza do stanu niebv- 
wałego napiecia. A koszmarny sen zia- 
wia się uparcie i dopiero droga sugge- 
stji lekarskiej może być usunietv. 

Sugerujemy się w tych wypadkach, 
czyniąc właśnie to, czego nie chcieliś- 
my uczynić. Znane są wypadki. gdy lu- 
dzie nerwowi nawet na jawie wvkonują 
sprzeczne ze swą wolą czynności. Nprz, 
kobieta, obawiająca się panicznie cieni- 
ności, idzie ze świecą w reku przez dłu- 
gi ciemny korytarz. Myśli o tem, jak 
strasznie byłoby iść tędy, zdybv nie by- 
ło świecy. Byle tylko nie zzasła. I nagle 
podświadomie, dmucha, świeca gaśnie i 
kobieta zaczyna głośno wzywać pomo- 
cy. 
Nad zagadnieniem snu długo jeszcze 
będą uczeni kontynuować swe prace. 
Rezultaty są ciekawe, a maia wielkie 
znaczenie dla określenia nerwowego 
podniecenia człowieka. 

Badania te sianą się w naibliższym 
czasie dostepne dla każdego inteligent- 
„nego człowieka. Ale w masach. niewąt- 
pliwie przez długie jeszcze lata. istnieć 
będzie wierzenie, że sny sa nadorzyro- 
dzona i proroczą zjawa, której lekcewa: 
żyć nie należy i nie wolnG, 


| 
| 
l 


m" APNEA 


Nr. 304 


1.31 


ŁRIRESS 


Najazd żebraków na ŁódźĘ 


% związku z dniem Zadusznym przywędro-|g 


1930 


wały z prowiucji tłumy mióczęśów 


W związku z dniem Zadusznym ścią- 
śnęły do Łodzi tłumy żebraków. W tym 
roky atak „dziadów“ i „bab” jest szcze- 
gólnie silny. Na rogatkach co Ghwila wi 
dzi się ściągających zawczasu do miasta 
żebraków, 

Są wśród nich sędziwi staruszkowie, 
matki z małemi dziećmi, kilkunastoletni 
chłopcy i dziewczynki, niewidomi, głusi, 
zręczni symulanci i zawodowi złodzieje. 


Bieżący sezon jesienny okazał się dla; 


żebraków fatalny, Wędrując po wsiach 
i miasteczkach okslicznych, przymierali 
głodćm. Rzadko gdzie udało się im zdo- 
być trochę grosza, lub przynajmniej ja- 
kieś skromniutkie zapasy żywności. 

Do Łodzi dotychczas nie przychodzili. 
Wiedzieli bowiem, że w mieście tem ró- 
wnież nie mogą liczyć na lepsze „zarob- 
ki”, gdyż napotkają tam na całe falangi 
miescowych żebraków, doskonale orjen 
tujących się w lokalnych warunkach 
„pracy + 

Przybyli więc dopiero teraz, wyłącz- 
nie na Zaduszki, by zająć posterunki 
przed cmentarzami. 

Prowincjonalni żebracy nie mają oczy- 
wiście w Łodzi dachu nad głową. 

Śpią więc mimo dotkliwego zimna i 


deszczów w polu na przedmieściach, 
lub we wnękach bram. Niektórym, bar- 
dziej szczęśliwym, udało się znaleść 


miejsce w domach noclegowych. 

Najazdem żebraków zainteresowała 
się policja, Okazało się, iż wśród nich 
znajdują się również zawodowi złodzie- 
je, głównie doliniarze, którzy przy każ- 
dej sposobności okradają swych oliaro- 
dawców. 

W ciągu ostatnich paru dni stwier- 


Znakomite Defektory 
| REX | 
PR Staniały see tl. 217° i 
A RADIO-REICHER, Piotrkowska 142 


H. GOTLIBOWSKI, Zgierska 30 a 
RADIO-LLOYD, Przejazd 8. 


Pioirków Trybunalski 


(Telefonem od własnego korespondenta) 
—4)— 


WIEC DYSKUSYJNY BB WR. 4 
Kómitet grodzki BB WR w Piotrkowie 
urządza onegdaj wieczorem w sali im. Kiliń- 
skiego wiec dyskusyjny, na którym przemawiał 
b. poseł Dominik Dratwa na temat „Dlaczego 
Marszałek Piłsudski figuruje jako czołowy kan- 
dydat BB WR? Wiec zgromadził około 1000 
osób ze wszystkich warstw społeczeństwa piotr 
kowskiego. Na wiecu przemawiało jeszcze kil- 
ka mówców. którzy wzięli udział w dyskusji 
poczem postanowiono do nadchodzących wy- 
borów dö ciał ustawodawczych głosować na 
listę Nr. 1. 
SPÓR O GRANICE PASTWISKA. ) 

Od dłuższego czasu mieli między sobą spór 

o granice pastwiska i o topolę mieszkańcy fol- 
warku Konie gm. Buiny Szlacheckie Jan Wio- 
darczewski i Stanisław Wejnian. Gdy ta po- 


czątku czerwca br. Włodarczewski pasł bydło fy 
na swojem pastwisku zjawił się Weiman i nie poz 


mówiąc ani słowa kijem kilkakrotnie uderzył 
Włodarczewskiego w  złowę. 
nie odzyskawszy przytomności, zmarł. 


kowskim. Epilog tego krwawego sporu rozegrał 
się onegdaj na wokandzie sadu okręgowego w 
Piotrkowie. Sąd 
ciężikego więzienia. 
REPERTUAR KINOTEATRU „NOWOŚCI. 
„Express szkocki”. W głównych rolach Pau 
lina Johnson i Raymond Millard: — Na scenie 


wystepy artystów scen warszawskich z St. Wo- g p 


lińskim fa czele. 


Drugi wielki wiec 
686% dawnej ŚrakKcii ew. 
W dniu 2 listopada r. b. o godz. 10 ra- 


no w sali kina „Bajka”,przy ul. Francisz JĄ 
kańskiej 31-a, odbędzie się druri wielki PR 


wiec przedwyborczy P..P. S$. dawniej 


Frakcji Rewolucyjnej, na którvm prze- A 
mawiać będzie czołowa kandvdatka do BR 


senatu, p. Lenka - Zakrzewska. dr. Łu- 
kaszkiewicz Czesław, znanv literat i 
działacz robotniczy w Amervce Półno 


` 


c- 


nej oraz p. Kubicki Jan, członek O.K. R] 


Łódź - miasto. 


EE 


M iż wypłata wygranej nastąpi 
| wówczas, gdy uiści całkowitą należność 


Włodarczwski, Po 
| Weima” p 
na aresztowano i osadzono go w więzieniu piotr Ba 


skazał Weimana na 4 lata R 


dzono już znaczny wzrost kradzieży, kie 
szonkowych, szczególnie na przedmieś. 
|ciach, gdzie najczęściej spotkać można 
SE nżch żebraków. 

Policja zdwoiła więc czujność, Goś. 
cie nasi znajdują się obecnie pod ścisłą 
kontrolą. Kilkunastu z pośród nich. przy- 
łapanych na kradzieżach, bądż też po- 
przednio już paszukiwanych za występy 


złodziejskie, osadzong w więzieniu. 


Szkoła Tańca 


ini GRAND-HOTEL 
W. Lipińskiego Lipińskiego Traugutta Nr. 1 


Wykłady oraz Lekcje Praktyczne, 
apisy od: 12--1,30 i od 6—9 wiecz, 


„Pan wygrał 8 tysięcy dolarów 


| 


W związku z powyższem wielu z pór 
śród żebraków, DEMAM się bliższego 
zetknięcia z policją, wogle zrezygnowa 
ło z dalszego pobytu w Łodzi i wróciło 
do swych rodzinnyca stron. 

W dniu Zaduszek ustawione będą 
specjalnie wzmocnione posterunki polis 
cji, które przedewszystkiem nie dopusz- 
czą do zatarasowania przejść na cmenta- 
rze i będą wyławiać zbyt natrętnych że- 
braków. 

Żebracy, zakłócający spokój, będą z 
miejsca zatrzymywani przez policję i od- 
prowadzani do komisarjatów. 

Władze przedsięwzięły również pew- 
ne środki celem niedop przy- 
jezdnych żebraków do pozostania w Ło- 
dzi po święcie Zaduszek. 

| 29 


bommysłowe oszustwo fałszyweżo 
agemia ioczspicapwy © 


We wsi Jeziorna pod Łodzią zjawił 
się niedawno agent jednego z bąnków 
małopolskich, który przywiózł ze sobą 
| Spory zapas papierów wartościowych i 
dolarówek. Nabywców mu nie zabrakło. 
Gdy wytłumaczył mięszkańcom wioski, 
iż mogą wygrać większe sumy, wszyscy 
saone gospodarze kupili dolarów- 


" Agent, po parodniowym pobycie w 
Jeziornie, wyruszył w dalszą drogę. 
Upłynęło kilka tygodni. 


Do jednego z miejscowych gospoda- | d 


rzy, Macieja Harbusa, zgłosił się jakiś 
młody mężczyzna, który również podał 
się za agenta tego samego banku i oś- 


SĄ, wiadczyli wieśniakowi w wielkiej tajem- 
M) nicy, iż na jego dolarówkę padła wygra- 


na w sysckości 8 tysłęcy dolarów. 
Wieśniak nie wiedział wprost, gdzie 
ma gościa posadzić! Dziękował mu ty- 
siąckrotnie za:radosną nowinę i pytał o 
dalsze szczegóły. A 
Przybysz zakomunikował Harbusowi 
i dopiero 


za wszystkie zakupione dolarówki (wieś 
niak kupił je na raty). 

Agent obliczył, że ma on dopłacić 140 
zł. 80 gr., poczem na rękę otrzyma 8 ły- 
sięcy dolarów. 

Harbus zebrał wszystkie swoje oszczę | 
dności, zapożyczył się u sąsiadów i 
wpłacił agentowi żądaną sumę. | 

— Za parę dni przyjdą dolary — ©- 
trzymał zapewnienie — Może pan być 
zupełnie spokojny. 

Wieśniak daremnie czekał na pienią- 


ze. 

Po kilku dniach wyjaśniło się, iż padł 
ofiarą wyrafinowanego oszustwa. Okaza 
ło się bowiem, iż w rzeczywistości nie 
wygrał ani grosza i dał się nabrać fałszy 
wemy agentowi. 

Harbus zwrócił się do paiak 

Śledztwo ustaliło, iż fałszywy agent 
giano już od paru trgora AAt już 
Łodzi i w ten sam sposób, wyłudził już 
RAM od ad p posiadaczy dołaró- 
wek. 
Dotychczas go jeszcze nie przyłapa- 
no. 


irentowani tddiogo Std Homona 


„Betelctyw* zostal schwwuiany ma 


Panu Rudolfowi Szugardowi ogołoco- 
no całe mieszkanie. Złodzieje skradli mu 
„między innemi pamiątkowy, złoty zaga- 
rek, którego pan Sz. nie mógł odżało- 
wać. Podał więc do pism ogłoszenie, iż 
przyrzeka dużą nagrodę pieniężną za 
zwrot tej pamiątki. í 

Nazajutrz jakiś chłopiec przyniósł mu 
list od złodziei. Brzmiał on następująco: 


|KARBRNUNARDANNNKWNI 


GRETY GARBO 


Pokaże nam dyrekcja 


Grand Kina. 


„R 


| BĘ 


TR 


| wił? — spytał go pan 


H| państwa Szygard i nie znał 


ie welcsiowesma 


— Przyjdź pan wieczorem na Plac 
Wolności. Dostanie pan swój zegarek. 
Czekamy od 9-ej do 10-ej. 

P . Szugard z listem udał się na po- 
licję. Postanowiono, iż poszkodowany 
ma pójść na Plac Wolności razem z wy- : 
wiadowcą. Gdy o oznaczonej porze zna- 
leźli się obaj przed gmachem magistratu, 
zbliżył się do nich jakiś skromnie ubrany 
młodzieniec. 

— Chciałbym z panem  pomówić w 
cztery oczy = Metien się do Sz. — Zga 


„| dza się pan? 


"P. Szygard wszedł z nim do bramy. 
Oświadczył mu tam, iż nie jest bynaj- 
mniej złodziejem i nie miał nic wspólne- 
go z dokonaną kradzieżą. 

— Więc po co się A że mną umó- 
z, 


— Bo ja jestem łódzkim Sherłok Hol 


mesem, Przede mną nic się nie ukryje. 


Jeśli pan da dobrą cenę za ten zegarek, 
to jestem pewny, że go odszukam. 

P. Szygard, miast z nim mówić o wa 
rimkach, wezwał, stojącego przed bramą 
wywiadowcę. 

Gdy agent policyjny okazał Shertok 
Holmesowi swój znaczek, ten stracił na- 
gle cały tupet i rzucił się do ucieczki. 
Przyłapano go. 

Młodzieniec okazał się niejakim Ab- 
ramem Mansbergiem. 

Dochodzenie ustaliło, iż łódzki Sher- 
lok Holmes rzeczywiście nie miał nic 
wspólnego ze sprawcami kradzieży u 
nawet ich 
nazwisk. 

Był on jednakże poszukiwany za pod 
robienie weksla na sumę 50 


Dziś i dni następnych! 


Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowo- i 
śpiewne, Brom się zachwyca caly Ę 
świat. 


t 
W roli głównej Novatro, KR 
Renee Adoree. 


Ramon 


Nadprogram słynny skrzypek Duc! [R 
de Keriekarto wykona I „Taniec Hisz PS 


pański*, Il „Romans Andaluzyjski'. 


EE M A © I TE ET a y 
Początek w dni powszednie o godz, 
4-ei, w soboty i niedziele o x. l2eei. 


l-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


Dziś i dni następnych! 


Pierwszy polski 100 proc. film dźwię- 
kowy, mówiony i śpiewany. — 


„Niebezpieczny Romans” E 


podług powieści A. Struga 


Teksty dialogów i ; 
piosenek: Konrad Tom: Rekordowa ob- $ 
sada: Bogusław Samborski, Betty 
Amann, Zula Pogorzelska, Eugeniusz | 
Bodo. Kazimierz Krukowski, Adolf 
Dymsza, iosenki chóral 
ne w wykonaniu chóru Dana. — Ilistra 
cia muzyczna w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej, — Orkie- 
stra jazzbandowa Henryka Golda. — 


Początek seansów o godz. 6, 8 i 10-ej 
wiecz, -— sob, niedz. i święła o ø 
4, 6, 8 i 10 wiecz, 

Passe ~ partout i bilety ul- 
gowe bezwzględnie nieważne. 


EE e N a SEZ 


wiadinist: 


ESKADRA 


Przepiękna treść poś- 
więcenia i miłości 
śród śmiertelnych na- 
pasów z najeżdżcą od 
wschodu 


Najbliższy magnes 
LUNY“ 
75 


FPłamanie 


Ude nocy dokonano włamania 
do składu artykułów pisemnych Szulima 


Edelmana przy ulicy Piotrkowskiej 22. 
Łupem złoczyńców padły przybory do 
pisania na ogólną sumę 1000 zł, Spraw- 
ców włamania dotychczas nie schwyta- 
no. 


Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bó- 
le w bokach, ucisk w piersiach, bicie sefca. 
usuwa stosowanie naturalnej wody źorzkiej 
„Franciszka = Józeta*, usuwając zbytnie prze- 
krwićnie mózgu, w oczach, w płucach i sercu. 
Żądać w apiekach i drogeriach. 


Wekslem tym pokrył należności swemu 
krawcowi, Benjaminowi Rajchbergowi. 
Za powyższe oszustwo skazano go 


złotych. | na 6 miesięcy więzienia. 


Znawca lu dzi. 


Przed bankiem ciągnie się maleńka alejka. 
W alejce stoją ławki. Na jednej z ławek siedzi 
łakiś starszy pan z cierpką miną I pociera ko- 
łanóo lewel nogi. 

Z ust jego wydobywają się słabe jęki. 

— Co. się panu stało? — zapytuje przecho= 
dzący ulicą pan z teczką. s 

— Rozbiłem kolano... — oświadcza siedzący 
ma ławce mężczyzna. — Nie mogę wytrzymać 
z bólu... : 

— To nic... Zaraz'panu przejdzie... 

— Tak, ale nie o to chodzi... Mam do zain- 
kasowania w banku naprzeciwko czek na 5.000 
złotych... Za pięć minut zamkną kasę... 

— Jabym papu to chętnie załatwił — odpo- 
włada pan z tęczką, — ale przypuszczam, że pan 
nle powierzy tak wysokowartościowego papie- 
ru nieznanemu człowiekowi... 

Tymczasem wokół ławki zebrał się już tłum 
przechodniów. Nagle z tłumu wystąpił jakiś nę- 
dznłe odzłany chłopiec, który uśmiechnął się 
chytrze I rzekł do jegomościa, siedzącego na 
ławce: SWZ) 

— Może mnie pan da ten czek do zainkaso- 
wania, co?.. * y > 

Jegomość spojrzał na chłopca, klwnął pota- 
kująco głową I wręczył mu czek. j 

W tłumie nastąpiła wielka konsternacja. 
Chłopiec wziął czek i z wesołą miną pobiegł do 
banku. 

— Nie rozumiem pana.. — rzekł pan z tecz- 
ką. — Jak pan mógł powierzyć temu chłopcu 
czek na tak wielką sumę?.„ Przecież on już nie 
wróci! Czy pan wie, że bank ma jeszcze jedno 
wyjście z tamtej strony?... 

— Wiem.. — odparł spokojnie właściciel 
czeku, — I niczego się nie obawiam... On nape- 
wno wróc. 

— Pan jest naiwny... Pan Już nie zobaczy ani 
tego chłopca, ani pieniędzy... l 

— Znam ludzi, mój pānie-I twierdzę, że ten 
chłopiec wróci... s r 

— Jestem adwokatem, proszę pana, I również 
znam się trochę na ludziach, Gotów jestem za- 
łożyć się z panem o sto złotych, że ten malec 
nie wróci i 

— Proszę bardzo, możemy się założyć. 

W tej chwill wraca ów chłopiec z rozczaro- 
wana. miną I mówi, ż 

— Ależ proszę pana, ten czek lest bez po- 
krycia. 

— No, widzi pan? — odpowiada. jegomość 
na ławce. — Kto z nas jest lepszym znawcą lite 
dzi?... - 

"To mówiąc, podniósł się z ławki, wziął czek 
oraz wygrane sto złotych i spokojnie ruszył na- 
przód, jokgdyby go nigdy w życiu nie bolało 
kolano.» 


Karnccik t 


TEATR. MIEJSKI, 

Dziś, w sobotę i w niedz'elę wieczorem ko- 
medja A. Grzymały-Siedleckiego ex do 
wżięcia* z Relewicz-Ziembińską,  Dunajewską, 
Jakubińska, Niedziałkowską, Kijowskim, , Mro- 
zińskim i Zońerem w rolach popisowych 

W poniedziałek o godzinie 8.30 wieczorem 
„Święty płomień", l 

'óbec wyiazdu R. Dziewońskiej, zaangażo- 
wanej do Teatru Miejskiego w Krakowie, „Pa- 
pa Kawaler“ dany będzie już tylko dwa razy: 
dziś, sobota po południu po cenach najniższych 
oraz z niedzielę po południu po cenach zni- 
żonych. 

Występ E. Gisted i K, Hanusza, 

Dziś o godz, 12-ej w nocy raz jeden wystą- 
ją w Teatrze Miejskim artyści Teatru „Qui- 
ro-Quo" niezrównana Elna Gisted i Karol Ha- 

musz oraz znakomita para baletowa Wierzyń- 


skich. 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś, w sobotę premjera przygotowanej 
przez reżysera K, Tatarkiew'cza. lekkiej, salo- 
nowej komedji najpopularniejszego dziś autora 
francuskieśo Verneuil'a „Fotel 47" z Kossocką, 
Krzywieką, Krotkem i Sznbertem w rolach waż- 
niejszych, Dekoracje Z. Po 

„W niedzielę o godz. 5-ej po 
najniższych „Świetv 'nłomeń*, 

WYSTĘPY REDUTY, 

Dziś, w sobotę o godz. 5-ej po poł oraz w 
niedzielę i w poniedziałek wieczorem występy 
głośnej trupy Reduta, pozostającej pod kierow- 
zictwem Juliusza Osterwy, w przemiłej sztuce 
Dickens'a „Świerszoz za kominem“. 


TEATR POPULARNY, 

Dziś, w sobotę dwa razy, w niedzielę i po- 
niedziałek wieczorem kapi'talna komedja C. 
Vautel'a „Proboszcz wśród bogaczy“ z J. Wo- 
skowskim w roli tytułowej. 

W niedzielę o godzinie 4-ej po południu 
„Przeprowadzka”, 


poł, po cenach 


1930 TRKSSŁSF 


Ostatnie 2 dni! 
MAURICE CHEVALIFR w 


„Paradzie miłości 


Reżyseria Ernesta Lubitscha. 

2 Film o niewyczerpanym źródle emo 
cii darzący miliony widzów we wszy- 
stkich większych stolicach niewymo- 
wną rozkoszą. 


Początek seansów o gadz. 4 po poł. 
ost. o godz. 10.15. w sob., niedz. i świę 
ta o zodz. 12 w poł. ost © g: 10.135. — 
Wszelkie bilety bezpłatne i passe- 
partout na przeciąg całego wyświetla- 
nia tego obrazu nieważne za wyiąt- $ 
kiem biletów urzędowych, wydanych [BĘ 
przez Zrzesz. Teatrów Świetlnvch. — 
Ceny miejsc normalne 
Na poranksch ceny zniżone 


Od miesiąca mamy już nowe, kabio- 
we połączenie telęfoniczne z Warszawą 
Co się. zmieniło w ciągu tego miesiąca 
w dziedzinie komunikacji 
między Łodzią a stolicą?... 
Zmiany są kolosalne. 
Przedewszystkiem więc zmniejszyła 
się znacznie ilość czasu, 
na uzyskanie połączenia. 


Warszawą 35 minut, dziś czeka się tyl- 
ko 5 minút. 


rzeczywistości bowiem czeka się nieraz 


A Z O a R 


szawą 
17-tu przewodami telefonicznemi, 
z tej liczby 3 przewody przeznaczóne 
są specialnie na rozmowy tranzytowe, 
8 przewodów na rozmowy między Ło- 
dzią a Warszawą i 6 przewodów na roz 
mowy między Warszawą i Łodzią. 
Łódź korzysta więc narazie tylko z 
8 przewodów, Jeżeli więc zgłasza się w 
danej chwili tylko 8 interesantów, w ta 
kim razie każdy z nich otrzymuje 
natychmiast połączenie, 


jeśli jednak |liczba zgłaszających się 


dłużej niż 5 minut na rozmowę ze sto-, która obowiązuje przez całą 
licą. Obecnie Łódź jest połączona z War zrana. Zaznaczyć przytem należy, że je- 


LXI 


Dziś i dni następnych 
Maijestatyczny arcytwór mistrza regy 
serów Stryżewskiego. — Nięzwynie 
dzieje urodziwej i pełnej temperamentu 
markietanki. która zdobyła serce cara 

Piora Wielkiego. 


Katarzyna I 


Miłostki i przygody erotyczne carowej. 

Role główne odtwarzają: Lil Dago- 
ver, jako Katarzyna l. — Słynny śpie- 
wak Dymitr Smirnow, jako Piotr Wiel- 
ki. — Piotr Voss, jako książę Mieńsz»- 
kow. — Boris de Fass, jako carewicz. f 


Wspaniała jlustracia muzyczna or- ; 
kiestry symfonicznej pod dyr. Leona ł 
Kantora i śpiewna w wykonaniu chóru 
pod dyr. Teodora Rydera. — Początek 
seansów o godz. 4-€i po poł. W soboty 
i niedziele o godz. 12-ei. — Ceny 
mieisc normalne. na I seans od 1 zł, w 
soboty i niedziele od 12-ej do 3-ei po 
75'gr. i 1 zł. 


L4 , Gr <= 
1.150 rozmów dziennie 
przeprowsdzają obecnie łodzianie z Warszawą. — 
Diaczego mie można otrzymać połączenia odra- 
2362 —PBfió$owa taryfa od 9 wieczorem do 8 zrana. 
Fagel zwiększył nasza $adatlimość. 


| 


telefonicznej|Po południu ilość reflektantów zmniej- 


_ Największą ilość rozmów prowadzi 
się w dalszym ciągu 
w godzinach przedpołudniowych. 


sza się i wzrasta dopiero przed wieczo- 
rem. Około godziny ósmej linie są zno- 
wu wolne, natomiast 


wymaganego od 9-ej wieczorem tworzy się znowu 
Ta redukcja | 
czasu jest niemal siedmiokrotna, jeśli bo albowiem od tej godziny ważna jest ta- 
miem dawniej czekano na połączenie z|ryfa ulgowa, wynosząca 40 proc. 


zator, 


Daie się więc zauważyć charaktery” 


Oczywiście, że wzięliśmy |styczne zjawisko: większość łodzian od 
dla przykładu dowolne liczby, aby wy- kłąda swe prywatne rozmowy na godzi 
kazać tylko odpowiednią proporcję, w nę 9-tą wieczorem, by opłacać 


mniejszą taryfę, y 
nóc do 8-ej 


śli rozmowa zamówiona zostala przed | 
9-tą wieczorem, przyczem interesant o=) 
trzymał połączenie po dziewiątej, w ta- 
kim razie rozmowa liczy się. również 
według taryfy ulgowej. I odwrotnie — 
jeśli Ktoś zamówił rozmowę przed 8-tą 
rano, a otrzymał ją po godzinie 8-ej, 
wówczas płaci pełną taryfę. 

Niemniej ciekawym objawem jest, 
wzrost ilości rozmów po uruchomien:u 
kabla telefonicznego. We wrześniu b. r. 
a więc przed uruchomieniem kabia ilość 
rozmów między Łodzią a Warszawą 
dziennie wyrażała się przeciętnie liczbą 


jest większa, wówczas każdy z nich mu 790, w październiku zaś łodzianie prze- 
si czekać dopóki jedna z ośmiu linij się prowadzali z Warszawą dziennie prze- już od czterech lat pod dyrekcją p. Wła 


nie zwolni. Stąd nie wszyscy odrazu 
mogą uzyskać połączenie. e 


| 


ciętnie 1.150 rozmów. 
l Tom. 
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Hallo? Ta radio0.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADIA". 


SOBOTA, dnia 1 listopada 1930 roku, 


10.15 Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05 — 1345 
Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon i pły 
ty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160 
— (18.20 Odczytanie programu dziennego i 
munikat teatralny. 13.20 — 14,30 Przerwa. 1430 
—-'1450 „Drobny kredyt rolniczy* — wygł. p. 
Kłapkowski (tr. z W-wy) 16.00 — — 16.15 „Ar- 
thur i Wanda“ (z życia Grottgera) wyśł. prof. 
iAdam Czartkowski (tr. z W-wy). 16.15 — 16.20 
Komunikat Tow. Kooperatystów (tr. z W-wy). 
16.20 — 16.40. Kącik artystyczny L. S. 'G. (tr. 
z W-wy). 16.40 — 17.00 Wiadomości przyjemne 
o pożyteczne (ttr. z W-wy) 17.00 — 18.00 Pro- 
igram dla dzieci: a) Słuchowisko z Wilna, b) 
i koncert z Warszawy. 18.00 — 19.00 Nabożeń- 
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00 — 19.25 
Rozmaitości. 

19.25 — 19.40 Komunikat Izby Przem. Handl. w 
Łodzi i odczytanie programu na dzień nast. 
19.40 — 20.00 
Warszawy). 20.00 — Fel 
warszawskie” wygł. red. Jan Sokolicz = Wro- 


czyński (tr..z W-wy). 20.30 — 22.00 „Widma“ | 


i 


13.15 i 
ko- Swięci* — w opracowaniu Haliny Hobendlm- 


‘Intermezzo muzyczne. 


rasowy dziennik Radiowy (tr. zii 
ieton p. t. „Cmentarze | 


Stanisława Moniuszki w wykonaniu chóru Liu- 


tni warszawskiej pod dyr. Piotra Maszyńskiego 
i solistów. 22.00 — 22.15 Felieton p. t. „Dzieci na 
scenie* — wygł. p. Irena 
W-wy). 22.15 — 22.35 Płyty gramof z Warsza- 
wy. 22.35 — 23.00 Komunikaty: meteor., polic. 
sportowy. 


KATOWICE. 10.15 Nabożeństwo z Katedry 
Poznańskiej, 11.58—12.10 — Sygnał osasu z O 
serwatorium Astronomicznego 
skejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, oraz 


Dehnelówna (tr. z $ 


w Warszawie, Q 


zapowiedź programu na dzień bieżący. 12.10— | 
15 — Transmisja z Warszawy. 16.15—16.40 
Skrzynka pocztowa Rozgłośni Katowickiei dla 
dzieci. Ciocia Hela omówi listy od słuchaczów 
najmłodszych. (Helena Reutr). 16,20—17.00 — 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne (P. R. 
Warszawa). 17.00—18.00 — Program dla dzieci 


młodzieży a) Słuchowisko z Wilna „Wszyscy | 


gerówny, b) Koncert dla młodzieży z Warsza- 
wy. 18.00—19.00 — Nabożeństwo z Ostrej Bra- 
my w Wilnie. 19.00—19.05 — Komunikaty To- 
warzystwa Czytelni Ludowych. 19.05—19,25. 
19.25—19.40 — Rozmai- 
tości, zapowiedź programu na dzień nastepny, 
komunikat Teatru Polskiego oraz przegląd wi- 


dowisk. 19.40—22.30 — Transmisia z Warsza- 
wy. 22.30—23.00 — Komnikat meteorologiczny z! 
Warszawy oraz zapowiedź programu na dzień 


nastepny. 

EVEN 
TEATR REWJI $ 
„Dobry Wieczór“! 


Kopernika 16. 
Dojazd tramwa'ami 5, 6, 8. 9, 16 
Ay 


Dziś godz. 6, 8. 10, 


i ila Imi 


2 R: 


telefon 184-66. 
Lid l 


lw swem życiu występował w Grodnie, 


„wał. 


f 3 
DWILIZLRIA 


Życie i Śmierć 
ś. p. Stanisława Knake-zawadz- 
1 kiego 

Cicho i bez pompy odbył się w War 
szawie przed kilku dniami pogrzeb zna- 
komitego artysty dramatycznego Ś. p. 
Stanisława Knake - Zawadzkiego. 

Dla wielu wiadomość o zgonie sła- 
wrego ongiś aktora była wielką sensa- 
cią, nie ze względu na sam smutny wy- 
padek, lecz raczej z tego powodu, że 
dawno iuż o nim zapomniano, przypusz- 
czając, że Zawadzki już nie żyje. 

Stanisław Zawadzki po raz ostatni 


gdzie uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
złamania nogi 

i jako inwalida teatralny musiał się usu- 

nąć ze sceny. 

Jako przeszło 70-letni starzec ostat- 
nie lata swego życia spędził w ukocha- 
nej Warszawie, gdzie zachorował na za 
palenie płuc i zmarł w szpitalu. 

W dziejach teatru polskiego postać 
ś. p. Stanisława Zawadzkiego zajmuje je 
dno z czołowych miejsc. Był to artysta 
o rozległym talencie i niezwykłej inteli- 
gencji. Najlepiej prezentował się w sztu 
kach z klasycznego repertuaru, a postać 
Otella w iego interpretacji była kreacją 
niedoścignioną. i 

Łodzianie pamiętają go niechybnie w 
tej roli, gdy występował na deskach 

„ łódzkiego teatru. 

Zawadzki przez dłuższy okres cza- 
su występował w warszawskim teatrze 
„Rozmaitości“, następnie był jednym z 
głównych filarów sceny lwowskiej i 
krakowskiej, 

Podczas powstania na Górnym Śłą- 
sku, Zawadzki wraz z innymi artystami 
spełniał wielką misję patriotyczną, bu- 
dząc uczucie polskości w sercach górno- 
ślązaków. ; 

Nieraz narażając swe życię wędto- 

„miasteczka do miasteczka, gra- 
jąc główne role w sztukach patrjotycz- 
nych. jak np. „Obrona Częstochowy”, 
„Kościuszko pod Racławicami", 

Wraz z nim zszedł do grobu nietylko 
jeden z największych aktorów polskich. 
lecz przedewszystkiem wielki obywatel 
Iiczłowiek o nieprzeciętnych zaletach 
serca i umysłu. 


Przedstawienia 
operowe 
w teatrze miejskim w Bydgoszczy 
Teatr miejski w Bydgoszczy, będący 


dysława Stomy, w tym roku wprowa- 
dził'po raz pierwszy przedstawienia 0- 
perowe, stwarzając tem samem piątą 
w tej dziedzinie po Warszawie, Lwowie 
Poznaniu i Katowicach placówkę arty- 
styczną. 

Uroczysta inauguracia Sezonu ope- 
rowego odbyła się dnia 25 paździrnika 
wystawieniem opery Verdiego „Trav!a- 
ta“ z b. primadonną opery lwowskiej, 
p. Janiną Okońską w roli tytułowej. 

Zarówno prasa iak i publiczność 
przyjęły nowopowstałą operę z wiel- 
kiem uznaniem. 


Teatr letni 


w Warszawie zostanie prawdo- 
podobnie zamknięty 


Teatr Letni w Warszawie ma lada 
dzień zamknąć swe podwoje, jak orze- 
kła bowiem komisia techniczno - budo- 
wlana, gmach tego teatru nie nadaje 
się na żadne imprezy. 

Początkowo magistrat stołeczny za- 
mierzał przenieść przedstawienia z tea- 
tru Letniego do teatru im. Bogusławskie 


j go, lecz okazało się, że odremontowanie 


teatru Bogusławskiego musi kosztować 
pól miliona złotych. 

Ponieważ magistrat warszawski nie 
może sobie obecnie pozwolić na wydat- 
kowanie tak wielkiej sumy, przeto istnie 
je możliwość, że teatr Letni zostanie 
zamknięty, chyba że... komisja tschnicz- 
no - budowlana zezwoli ieszcze na pro- 
wadzenie przedstawień w bieżącym Se- 
zonie. 
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„W piwnicy leży nagi mężczyzna!.. Międzynarodowa liga ochrony zwierząt 


Jako czlonkowie zapisali się do niej Sonicate, 


Tragiczny los Don-Juana 


Kamienica nr. 32 przy placu St. Ge- 
orge w Paryżu była widownią niezwykłe 
go odkrycia. Dnia 27 września kucharka 
zajęta u jednych państwa, mieszkających 
w tej kamienicy, zeszła do piwnicy. Po 
krótkim czasie wybiegła 


„cia. Płacił 
icy. Po; we akcjami korsykańskiego esej 
z piwnicy i stwa. Ale potem szło coraz trudniej, 


» W końcu i druga kuzynka opuściła 
inżyniera, Po odejściu obu dziewcząt 
Acquatella pozostał bez środków do ży- 
początkowo rachunki hotelo- 


Po udała się do loży  portjera.| końcu pewnego dnia znikł z hotelu, po- 


edwie miała siły dowlec się. 


zostawiwszy swoje rzeczy  niezapłaco- 


W piwnicy leży nagi mężczyzna! — | ny rachunek w kwocie 500 franków. 


krzyknęła ostatnim tchem. 


Powstało zamieszanie. 
biegł do piwnicy i ujrzał tam istotnie le- 
żącego nagiego człowieka. Kim był czło- 
wiek? Skąd się tutaj wziął? Dlaczego le 
żał nagi? 

Śledztwo policyjne wyjaśniło zagad- 
kę. — Nagim mężczyzną okazał się inży 
nier Dominik Acquatella. Przybył on w 
kwietniu do Paryża z Korsyki 
kał w „Hotelu Angielskiem", gdzie ro- 
bił wszystko, aby ukryć prawdziwy swój 
wiek. Nikt nie przypuszczał, że liczy już 
62 lat. Podawał, że jest prezesem Rady 
nadzorczej jakiegoś towarzystwa akcyj- 
nego na Korsyce, Co robił w Paryżu, 
niewiadomo. Zauważono jednak, że 


Całemi dniami włóczył się po ulicach 


Portier po-| Paryża. Potem usiłował jeszcze raz zna- 


leźć pracę. Zamieszkał w jakimś małym 
| hoteliku i żył w skrajnej nędzy. W koń- 
"cu zaczął żebrać i znikł bez ślądu. 

Aż dopiero obecnie znaleziono jego 
zwłoki w piwnicy domu nr. 32 przy pla- 
,cu St, George. Obok zwłok leżał pro- 
szek na owady. Ostatnią walkę stoczył 


i miesz. Acquatella z gryzącem go robactwem. 


ar TITA 


Briand, $ainleve i inni 


W Paryżu, z inicjatywy wybitnego ad 


wokata Ludwika Lepina zorganizowano’ 


w tych dniach międzynarodowy komitet 
obrony zwierząt. Towarzysıwo te posta- 
nowiło przejawić bardzo energiczną dzia 
łalność w kierunku obrony zwierząt na 
całym świecie. 

Adwokat Lepin, który cieszy się w 
kołach paryskich opinją doskonaiego pra 
wnika, równocześnie znany jest jako 
wielki dziwak, w stosunku swym do 
zwierząt. Kolosalne jego środki pozwoli- 
ły mu na wybudowanie specjalnego schro 
niska dla starych zwierząt, które nie 
mogą już znaleść sobie opieki. Obecnie 
postanowił on ochronę praw zwierzę- 
cych propagować na całym świecie, we- 


Co zawiera wnefrze ziemi? 


Miezwyfła wyprawa an$ielskieśo profesora 


Profesor Shapley, dyrektor obserwa 


człowiekiem, który pracuje nad tem za- 


chce gwałtownie uchodzić za młodego i torjum astronomicznego Harwadu w gadnieniem. Zbudował on już specjalną, 


przebywa chętnie w towarzystwie ko- Anglji, ogłosił w pismach naukowych, |hermetycznie zamkniętą maszynę, w 


Pewnego dnia w czerwcu widziano 
go siedzącego w jednej z kawiarni na 
placu Tertre w towarzystwie dwu mło- 
dych kobiet. Jedna z nich li-<ąca około 


iż postanowił za wszelką cenę zbadać | której zamierza się dostać na głębokość 
tajemnice najgłębszych pokładów ziem-|50 kilometrów. 


nych. 


Jak została zbudowana ta maszyna. 


Dotychczas właściwie dokładnie nie | dotychczas niewiadomo. 


zbadano wnętrza ziemi poniżej 3100 me 


Prof. Shapley przed nikim nie zdra- 


16 lat, druga licząca około 20 lat, była | trów (tyle wynosi głębokość najwięk- | dził swej tajemnicy. Nie podał on rów- 
smukła i wysoka. Młodszą Žnano jako szej kopalni w Kalifornii). Uczeni sądzą | nież terminu swej wyprawy. 


stałą klijentkę nocnych lokali. Obie ko- | 


na podstawie swych badań, iż do głębo 


Należy się spodziewać, iż zamierza 


biety bawiły się wesoło w towarzystwie | kości 15 kilometrów znajdują się w zie- | on podjąć swą podróż w głąb ziemi już 


Acquatelli, który pił bardzo 
czem cała trójka wyszła z kawiarni: roz- 
wiona, 
Już w kilka dni potem Acquatella za 
meldował w hotelu przybycie 


dwóch | 


dużo, po-|mi pokłady żelaza, siarki, czy węgla. | w najbliższym czasie. 


Nikt jednak nie wie dotychczas, jak wy- 
gląda wnętrze globu ziemskiego poniżej 
tych pokładów. 

Jest rzeczą-pewną, iż poniżej 15 ki- 


swoich kuzynek. Istotnie obie „kuzynki“ |ometrów nie ma już ani Żelaza, ani in- 


inżyniera, Po pewnym czasie starsza ku 
zynka opuściła hotel. Zo.!ała młodsza. 
Równocześnie zjawił się jakiś młody czło 
wiek w szarem ubraniu, który  odwie- 
dził kilkakrotnie „kuzynkę“ inżyniera, 
ale,w jego nieobecności: -< -. . 


ehs 


POWIEŚĆ 


SENSACYJNO-EROTYCZNA 


przyjechały i zajęły pokój obok pokoju nych metali... Być może są tam jakieś 


pokłady dotychezas zupełnie nieznane 
ludzkości, o wielkiej epokowei wartości 
lub inne tajemnicze skarby. 

O zbadaniu głębi globu ziemskiego 


dotychczas nawet nie myślanu. 
_ „F Prof. Harlow Shapley jest plęrwszym 


NAPISAL DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. 
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mi poradzili w jaki sposób wydobyć ten 
skarb z piwnicy... 

Przy stole zapanowało milczenie. — 
Wacław nalał resztę piwa do kuflów i 


||trącił się z przyjacielem. 


— Kto wie, czy ten facet nie odkupił 
chałupy, żeby skarb dla siebie za- 
chować...—rzekł Wojciech z zafrasowa- 
ną miną. 

— A któżby o tem wiedział?.. Od ty- 
lu lat mieszkałem w tej chałupie i zielo- 
nego pojęcia nie miałem o tvm skarbie, 
to skądby obcy człowiek mógł wic- 
dzieć?...Ja w to nie wierze. Skarb leży 


— Pamiętam, pamiętam..—potwier-" dze zaraz dostałem i haida! Nie nowiem | nietknięty. Ale jak go teraz stamtąd wy- 
dził Wojciech. — A szkoda było chałupy, żebym żałował, bo mi teraz lepiej. Ży- | dostać?... 


bo to niby wasza rodziuna rezydencja... 


ie sobie człowiek spokojnie, bez zmar- 


Wojciech był niezdecydowany. Nie 


— A właśnie... Rodzice moiej żony twień idobrze mu jest: Ale iak napisa-| wiedział co poradzić przyjacielowi. 


mieli tę zagrodę z dawnych czasów, a po 
naszym ślubie wyemigrowali do krew- 


nych do Ameryki, nam tę zagrodę pozo- | 


stawili. Zostaliśmy więc po tym pożarze 
jakby bez dachu nad głową. Cieżkie cza- 
sy nastały, oj, ciężkie... Bieda aż pisz- 
czała. Napisałem wtedy do wuia, który 
mieszka na Pomorzu i jest zarządzają- 
cym wielkiego majątku hrabiowskiego, 
żeby mi jakoś pomógł. A wui odpisał, że 
pieniędzy nie wyśle, bo nie ma. ale jeżeli 
chcę pracować, to żebym przyjechał z 
żoną i dziećmi, bo akurat jest posada le- 
śniczego wolna. Lepszy rvdz. niż nic — 
myślę sobie i postanowiliśmy tam poje- 
<chać. Ale ziemia była nasza i chałupa je- 
szcze coś była warta. Poszedłem do ta- 
"kiego biura, co to się temi sprawami zaj- 
muje, no, i mówię, że tak i tak... żeby mi 
niby dali kuncmana na tę moja chałupę. 

— No, i znaleźliście kupsa?... 

— A jakże... Przyszedł taki jeden do- 
któr, jak mu tam było z nazwiska nie pa- 
miętam i powiada: „Chcecie sprzedać tę 
chałupę? Ja ją kupię“. Zdziwiło mnie po- 
co takiemu potrzebna moja chałupa, ale 
że dawał zaraz gotówkę wiec mu ją 
sprzedałem... Kazał zaraz wszystko wy- 
nieść i żeby się już więcej tu nie póka- 
zywać... 

-— No, i wynieśliście sie. he? — in- 
teresował się tą sprawą Woiciech. 


łem niby do rodziców żony, do Amery- 


Zapalił skręconego z bibułki papie- 


‘ki, że dom żeśmy sprzedali. wielki się |rosa i począł się zastanawiać. 


tam rajwach zrobił. 

— No, a o co to tam poszło? 

— Właśnie list dostałem w tej spra- 
wie — odparł Wacław, przysuwając się 
| do sąsiada, co miało oznaczać. że przy- 
stępuje do sedna sprawy. — List dosta- 
łem, w*którem mi piszą, że w chałupie 
pozostał wielki skarb. 

— Skarb?... — zdziwił sie Wojciech. 
— Jaki skarb?.. Gdzie?.. 

— Ciszej mówcie, bo jeszcze kto go- 
tów podsłuchać... Matka żony pisze mi, 
że w piwnicy jest zakopany skarb. Bo 
musicie wiedzieć, że w moiei chałupie 
była głęboka piwnica, w którei kartofle 
zawsze chowałem, kapusię i inne pro- 
wianty. Jest to podobno rodzinny skarb 
jeszcze z dawnych czasów. Rodzice 
wyjeżdżając do Ameryki, bali sie go za- 
brać ze sobą, bo to nigdy nie wiadomo, 
jak będzie w drodze. Teraz, zdv się do- 
wiedzieli, żeśmy tę chałupę sprzedali ra- 
zem z zakopanym w piwnicv skarbem, 
głowy o mało nie potracili. Toć to mają- 
itek, bracie!... 

— A jakże... — potwierdził Wojciecn, 
(wykazując coraz żywsze zainteresowa- 
|nie Sprawą przyjaciela. — No. i co teraz 

myślicie czynić?... 

— A właśnie... Po to też przyiecha- 


|— Z e- 


— Jak kazali tak-em zrobił. Pienią- łem do Częstochowy... Chce. żebyście 


W knajpie zrobiło się już luźniej, Za- 
padający szybko wieczór zmusił gości 
do opuszczenia lokalu. „Szczerbaty'* 
zmywał za ladą kufle w misce z brudną 
wodą. 

Wojciech odrzucił niedopałek i rzekł, 
wycierając ręką wasv. 

— Wyjście jest tylko jedno: pójść i 
wziąć. 

— Niby jak to myślicie? — zapytał 
Wacław, nie ruzumiejąc co przyjaciel 
ma na myśli. 

Pójść i 


— Myślę to, 
wziąć... 

— Niby tak odrazu?.. A jeśli nie da?.. 
Powie, że to jego?... 
bo to my już wcale żadnei mo- 
(cy nie mamy? Niech spróbuje nie dać.... 
| Wojciech wyprężył się. zacisnął pię- 
į Scie, jakgdyby nowy właściciel chałupy 
„stał już przed nim gotów do walki. Zł- 
imponowała Wacławowi ta odwaga. 

— Wiedziałem do kogo sie udać p» 
poradę... — rzekł zadowolony z koncen- 
tu sąsiada. — Święte słowa wvrzekli- 
i Scie... Tak będzie najlepiei... Pójść i 
i wziąć... NO, ino... 

— Í to już... Nie tracić czasu... — d- 
pingował Woiciech. 

— takto? Już dzisiai?.. 

— Prosto stąd, zaraz. Tvlko do nas 


co mówie... 


|na skoordynować wysiłki 
| działających we wszystkich krajach, wy- 


|podpisy ludzi tej 
Briand, Pai 


dług specjalnego, opracowanego przez 
siebie planu. l 

Dążeniem towarzystwa jest wywal- 
czenie we wszystkich państwach spec- 
jalnego ustawodawstwa, które bardziej 
zabezpieczałoby ochronę zwierząt ani- 
żeli dotychczasowe. Według Lepina do- 
tychczasowe ustawodawstwo w tej dzie- 
dzinie jest tylko martwą literą, gdyż 
zwierzęta we wszystkich krajach są prze 
śladowane i męczone. 

Nowe towarzystwo rozpoczęło werbo 
wać sobie członków z pośród najbar- 
dziej wpływowych osobistości, by przy 
ich pomocy zrealizować swe postulaty. 
Między innemi poparcie towarzystwu 0- 
biecał Rajmynd Poincare, który jeden z 
pierwszych zapisał się na członka, 

— Dlaczego istotnie zwierzęta nie są 
otaczane taką opieką, jak ludzie? — py 
ta Lepin na łamach specjalnego czasopis 
ma, które rozpoczęto wydawać w ubieś- 
łym tygodniu. — Czy tylko dlatego, że 
nie są one obdarzone świadomą wolą. 
Dlaczego w takim razie ustawodawstwo 
przyznaje prawa obywatelskie i ochronę 
idjotom i psychicznie chorym? 

Niektóre państwa już systematycznie 
wprowadzają u siebie prawa, gwarantują 
ce ochronę zwierząt, Hiszpanja, poza 
walkami byków, które jeszcze toleruje, 
wydała bardzo surowe przepisy, karzą- 
ce więzieniem osobników dręczących 
zwierzęta. Polska również bardzo daleko 
posunęła się pod tym względem, posia- 
dając bardzo humanitarne ustawodaw- 
stwo. Belgja i Francja również posiadają 
właściwe przepisy. 

* Obecnie więc należy, zdaniem Lepi- 
towarzystw, 


dać deklarację praw zwierząt i zabiegać 
u wszystkich rządów, by uwzględniły po 
stulaty towarzystwa. 


Pod odezwą, która została wydana 
przez towarzystwo paryskie, figurują 
miary co care, 


ainleve, senator de . Monzie * 
inne, kawy: 


: TE 
wstąpimy po szpadel i gdyby trza było 
po inne narzędzia i gotówe... 

Przyszły właściciel skarbu poruszył 
się niespokojnie na ławie. 

Wyobrażał już sobie ile bedzie mit- 
siał przeszkód przezwyciężyć. Kto wie, 
czy nie zginie w tej walce o zakopane 
w lochach skarby? Już widzi napadają- 
cą nań zgraję rzezimieszków. Tną nů- 
żami na lewo i na prawo. krew się ivje 
potokami, słychać jęki rannych. Świsz- 
czą kule 

Biedny chłop skurczył sie cały, fak- 
gdyby szukał obrony przed niewidzial 
nymi napastnikami. 

— Co wam?... Zbledliście jakgdvby 
się wam co stało?—zapytał nagle Woj- 
ciech, przyglądając się bacznie sąsia- 
dowi. 

— Słabo mi się zrobiło... — odparł 
Wacław. — Ale słuchajcie... Czv nie mo 
żna byłoby tak po dobroci tę sprawę za 
łatwić?... i i 

— Jak się da, to się zrobi... Już was 
strach obłeciał? Czego sie tu bać?... Jak 
dadzą po dobroci, to się obeidzie bez 
awantur, a jak nie dadzą, trza bedzie si- 
łą... No, już ja wam pomoge... Chodźcie 
teraz ze mną do domu wszystko się 
przygotuje i w nocy ruszymy w drogę... 

Wacław ociągał się jeszcze. lecz zde 
cydowana postawa przyjaciela Drzeko- 
nała go, że teraz już nie pora na cofanie 
się, 


Noc. Pada drobny deszczyk. Przez 
rozmiękłe pola suną naprzód wolnym 
krokiem dwie postacie. Pierwsza trzy- 
ma pod pachą jakieś narzedzia i idzie 
pewnym, śmiałym krokiem. druga posu- 
wa się wolniej, bojaźliwie. , 

— Wstyd, sąsiedzie, że ja was mu- 
szę prowadzić... — odezwała sie pierw- 
sza postać. 

— Widzę, że dobrze droge znacie... 
-— odparł drugi mężczyzna. — Już nig- 
daleko... 

Podnieśli kołnierze kurtek i szli da- 
lej w milczeniu. 

(D. c. n.), 


Str. 6. 


FUTRA 


Mechaniczny zakład ślotórski 


M. SZUFMAN i S-ka 


Łódź, Piłsudskiego 64 w podwórzu 


posiada na składzie różnego rodzaju meble 
oraz Kompletne urządzenia sypialne, stołowe. biurowe itp. 


Ceny konkurencyjne.—Honorujemy asygnaty Z.K.D. 


W składzie ram, obrazów i luster 


868 
; FROL. 
dąwniej A. KASPROWICZ i S ka. — Łódź, Abramowskiego 7 


można nabyć różnego rodzaju ramy, obrazy i lustra 
na ratyiza gotówkę. Honorujemy asygnaty Z. K. D. 
IEEE WEEK S 


ma mpy i różne kalectwa III 


RUPTURY. łakoteż kalectwa nie wol 
ao zaniedbywać. gdyż skutki dla życia 
ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje się wielką fak głowa 
ludzka. spowodować może śmiertelne 

powikłania kiszek. 

Specialne lecznicze bandaże ortobe- 
dyczne gumowe mojej metody usuwają 
radykalnie najniebezpieczniejsze | naj- 

` zastarzalszę ruptury u mężczyn ka» 
biet i dzieci. Na skrzywienie kregositte 
pa, przeciw tworzeniu się garbów. 
Jleczn gorsety ortopedyczne Dla skrzy 
wionych nóg i plaskich bolących stóp. 


wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy 
gumowe na żylaki. Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. Zakład 
ortopedyczny Spec. 1. RAPAPORT ortop. ze Lwowa. 
Łódź, ul. Wólczańska 10, front, parter, tel. 221-77. 

UWAGA: Osobiste lawienie się chorych iest konieczne 
świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwers, Prof. Dr. 
R.Barącz. Prot Dr. J. Marischler, Prof, Dr Br, Kielan o- 
wski i wielu innych, Ubezp'eczanych w Kasie Ch. przy muję. 

PODZIĘKOWANIE. 

W. Panu Dyrektorewi Rapaportowi, zam. w Łodzi, ul 
Wólczańska 10, front parter składam publiczne podzię- 
kowanie jako Spe sjaliście dla ruptur za trafne i umiejętne 
„rozpoznanie mojego ciefpigaia przepuklinowego í umie” 
jętne założenie mi bandaża gumowego brzusznego na ob- 
miżenie żołądka i rupturę pępka, które to cierpienie zo- 
stało mi usunięte. 

Dr. Józef Eldelhelt, St. Radca Skarbu. Í 
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=m JA SPRZEDAJĘ NAJTANIEJ emmim 


Fabri nowe maszyny do Pra Royal 


Dr. med. 


REICHERU"_ 


ø 
‘Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych. 

Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
Południowa '28 — tel, 201-93 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

W niedziele od 9—1, pp. 

Dia niezamożnych ceny lecznic, 


WP. emegi. 


S. Kantor 


specjalista chorób wenerycznych, skór 

nych, włosów i moczoplciowych. Le- 

czenie lampa kwarcowa | promieniam 

Rentgena. 

PIOTRKUWSKA [44 RÓG EWANGŁ 
LICKIEJ. 


Wejście Ewangelicka 2, Telefon 29-45 
Przyjinuje od 3—2 | od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia 


DOKTÓR 


Fi. WZUŁACIISK 


Cegielniana 25; tel. 126-87 
Specjalista chorób skórnych 
ł wenerycznych. Elektroterapja. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od g, 8—2 przed poł i od 6—9 
w niedziele i święta od godz. 9—1 


t 
posrasas 
"Underwood 
> y Remington n „ hebrajskie 
Remington, Royal, Underwood it: da stanjak nowe 


MASZYNY DO LICZENIA: Odhner, Montoe, Burroughs- 
Portable i Facit. 


Adolf Goldberg 


Piotrkowska 72 
(Grand-Hotel) tel, 137-54. 

Skład maszyn biurowych oraż specialn warsztat reperacyjny 
dla maszyn do pisania, liczenia i Kas National i t d. 
BYOOOGRROŁPEODOGODO0OBYINOYUOYN00900001 

LECZNICĄ Dr. med. 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY Niewiaź ski 
telefon 141—32 PRZY GÓRNYM RYNKU rób skórnych 
Przyjmułe od g, 8—10, 12—2, 5—8; ża Piotrkowsiia 293, tel. 122-89 wenerycznyth 
niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań od-| (przy przystanku tremw. pabianickich) i moczopiciowyc h 
dzie'na onczekalnia Czynna od 10-ei rano do 7-ej wiecz uj, Andrzeja 5 


oaz EO m a 
Soła Tańca w niedziele i świeta do 2-ei po pol Tel 159-40 


Wszystkie specialności | dentvstykAa. Pezyimuje od 8—11 
Kapiele świetlne. lampa kwarcowa, jod 5—9, w mie dzia 
elektryzacja, Roentgen. szczepienia, ję ; swięta od 9—1 

KAROLA TRINKHAUSA analizy (moczu, kału. krwi piwocm Oddzieina poose: 
członka Z. N. Ch. w Polsce i I'U. LG. 
w Paryżu, ul. Andrzeja 17, tel. 207-91. 
Do grup już rozpoczętych, przyjmuje 


wydzielin itd). Operacje, opatrunki ` kajnya dla pañ 
k Aloe. 
się początkujących A r kk UŚ 


Wizyty na miasto. 
Dr. med. 
S— Wańsa 


Porada 4 złote 
dypl, naucz. 


B. Libowicza. 


Ul. Sienkiewicza 15 fr. l p. 
Lekcje tańców najnowszych jak Broa- 
dway i Mo'lszy. = Zapisy na kurs od 

12—3 1 od 4—10 wiecz. 


Fabryka Luster, 


Dr. med. 


H. Lubicz 


specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych I moczopiciowych 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 


Pc Gegielnianej Nr. 48 


rol 
siezna dla  choróh skórnych moni S, Neumark 


rycznych 


Porada 3 złote 
m Jak jedwab weneryczne, lecze" 
aiy delikatne nie diatermią, dia- 
termokoagulacją 0+ 
raz => kwatco- 


Choroby skórne 


Jak żelazo trwałe 


Jedynie tylko 
w OLLA“ MONIUSZKI 5 
tel. 17u0—50. 


MR. S Sa tak doskonałe Przyjmuje od 1,30 


SZYCH złoty i srebrny „Blaszki* do do 2,30 pp, i od 5-1 
nabycia w firmie I. Woźnica. Piotrkow w niedzialę od 10 
do 1 po poł 


ka_126._ tel. 205-74. 


NA WYPŁATY! Eleganckie płaszczej — 
damskie. futrzane kołnierze, palta, t= 
brania męskie, swetry, pulowery, boty 


i kła 
SZŁA a Te chustki, biały towar i moc innych ar-| ' 
tykułów. Najtańsze cehy, taiwygód-| 


5 "i Stolarnia $ S 

s niejsze warunki. Tylko u Leona Rie gó 
k p-f. SZIF” baszkina, Kilińskiego 44. Stałym kli-| Epa 

Y yy e jentom_ nawet bez wkładu, „| r= 

u Kilińskiego 77, tel 158-37 ZAGINĘŁA suczka czarna przednie łap 


ki z biarem, Odprowadzić za wyna- 
BH poleca TREMA i LUSTRA grodzeniem 11 Listopadą 52, m. 23 i 
H Za gotówkę i na SPŁATĘ. 


PRZYJEZDNY chiromant = grafolow 
przepowiada z ręki, kart, pisma i iozu KUCHENKI 


Główian 561. 


—— 


powiada z kart, ręki: listów, 


aiii. Pomorska 35 


twarzy 


Seny fabry 
PAŁAC | AE ky OPEN 


ECA, fotogr 


1x. THSRESS 


w wielkim wyborze w sutowym i gotowym. stanie 


po cenach zn żonych poleca 


Peak Kuśnierska na miejscu 


Przyjmuje stare lustra do id- |grafii nicomylnie, honorarium niskie. > CYKI 
nowienia. Kilińskiego 141. 1 K źmi ga 
| CHIROMANTKA - Fiziognomistka przej " ozm'ne 


1930 


Nr. 304 


L. B. FEFER 


42 PIŁSUDSKIEGO 42 
(Wschodnia) telefon 178-04 


LAERKONI 


umierają młodo! 


i iebi 
Cay zmaważykkcie taż naklady, | iusi nalaban jeden dno Naj 


Latwa pobosliwość, omutek, irżon kój, kołatanie sorca, ameh Bawi a 
r" a Ika bzznnokć, niespokojey zn zie cz, ha "aa, zapach p T 

ch Anaa pawi migotani az: 
wyda ku. borat, L b 


lub mowy, wrosze 
zboczona eoksualne lub zanik popędu p 
ka z AEBN 1 tutaj objawów jeden rażąto lub kilka kas występują, 
o iosta panaka, iż norwy są poważnie osłabione I wymagoją wzmocnienia 


| m bowiem razia mogą wystąpić po rzenłe czynnodci [a 
ph podaj A BL joy i miepoczytalność, szybkie poł otetywyd organizau | wroszcia 


śmierć E praddwozena, Istotę nerwowości. zalecam napianć do mnie. Jestem gotów 
gratis ; franco "Jk: onse Każdemu radosną niozpodziankę 


Zapewnia "3 eye tł year pieniędzy na rozmaite środki, które w najlepszym razie 


RE Jee s93 aigas ae TER 
R iiia cję ppt poja 


baiarai tytoniu, 
aoc nawaly kiwi, posz 


OR R. Zaz. isio osób „zkomyior i mi mi, iż KT kadry jaki 
nowonsrodzonymi, 10 potwierdzają również 


zwy ło pwn nie siak 


ksiażkę zupełnie gratis 
pourtara zadaną naplat fo fo zathowałcie 


grnstPasternack, Berlin so. 
Michaelkirchplatz 13 Ndz. 343. 


Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza (Dzielna) 9 
tel 128-98 
Specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych 1 mo. zopłuiowych. 
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kip odbędzie się w dniu 2 listopada 
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m. 5 R AB NIA 2- ENY LECZNIC._ 
pod kier. art. B. Orlińskiego I W. Bo- 


Dr. mied 
ruńskiego w kinie S PARE 


HELLER 


thor, skórne 
Dziś wielka Kekiiera rewil p. t 


cza 
„Bol znakiem Walta” 


NAWA 
Tel. 173-89. 
pióra Hemara, Nela i Wło-bora. 


przyjm, do 10 rano 
Udział biorą: J. Leonowicz, E Wa- 


Leczenie chórób ; fodd>6 
pań spes, od 4-5 

czyńska, Lopek - Boóruński, . Mos 

drzeński, Z. Suwalski, B. Orliński, 


ait gn” żyd ye dla ' 
3adanie krwii Sondy syfilis i teyper w, giedz odii 2 go 
Sonsultacie a neuroiodiem | urológiew ceny lecznic. 
oraz fowożaangażowana para baleto- 
wa Cesarska - Szymański I girlsy. 
W profmramie: jnscenizacie, skecze, nus 


Gabinet światło-leczniczy 
mery solowó, atrakcyjne i zespołowe. |BEZPŁATNIEI 


ani 


reryczne I płciowe 


goa pięt 12 
. 155-52 


PALCA 
Lekarzy — snec'alistów 
Zawadzka 1. 
Czynna od 6 rano dn 9 wieczór 


Sjen.| 2d 1112 i 2=3 przyjmuje lekarzekcbiet 
W niedziele i świeta od 9—2 pp 


Kosmetvka lekarska 
Oddzielńa boówekaln: a dla kobiet. 


br. mad, 
Porada 3 złote l. HALTRECHI 
"IROBÓTKI  freblówskie, przeplatanki, 
«malowanki, wycinanki, wyszywanie, po Chor skórne iwa- 
icca l. Woźnica, Piotrkowska a neryczne, 
èl, 205-74. 4|Piotrkowska 10 
rzym S=3 i 8—9 
wiecz, W niedziele 


Napisz  natychmias 


Orliński. Conferencier: W rok, miesiąc urodzenia, otrzy» 
Mój jego? W, pA t nasż analizę charakteru, zdólności,j | święta 9—1, 
Dekoracje: art.-mal. W. Nowakowski. przeznaczenia. określenie ważniejszych] ——————— 


wór: dia. ©. Kantor SEON Paz darmo. 75 gr. (znaczki 
oo przedstawień o godz. 7.45 bistszaw h Arsológ, Szylier= 
0.45 w., w soboty, niedziele i święta a|Szkolnik, N 19.41 
przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 | 9.45 O aeni A 
ż słoneczny pokój do 

Z, Zagainiko* 
arutowicza. _ _ 8i 


A POJEDYŃCZY, 
wynajęcia od 

, ZAGUBIONO torebkę z poż najwa Nr. 26, róg 

,nażwisko Jadwiga Rydel na ulicy Je- 

rzego. Proszę o zwrócenie takiej przyj/MAMKA ze zdrowym oblitym pokar= 

ul, Cmentarnej Nr. 15. Zakład Kamie: lnem może się zgłósiy Cegielniana 31 

niarski, 2do_qospodyni domu 50.14| Godz. przyjęć od 

UBIORY meskie, |POTRZEBNA zdolna manicufżyśtta ad 3—5 po poł, 

swetry na wypiutę. zaraz z gwarancją: Pomorska Nr 8; |grguzawegny 

JI! weiście, | pięlio 


akuszerja i cho- 
roby kobiece 


Pomorska 7, 
tel, 127-84. 


damskie obuwie. 
Piotrkowska 37, 


celiks. 
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Walka 


z niebezpieczną manją rekordów 


narciarskich 


Walka z rekordowymi pod wzglę- 
dem długości skokami narciarskiemi 
wzmaga się ostatnio. Zebranie Szwai- 
carskiego Związku Narciarskiego, od- 
byte w Lozannie postanowiło energicz= 
nie wystąpić przeciwko uprawianiu re- 
kordowych skoków, ponieważ mają one 
mało wspólnego z prawdziwym sportem 

Według nowych przepisów szwajcar 
ckich największa odlerłość skoku ogra- 
niczona została do 60 mtr. O ile w 
pierwszej serji uzyskane zostały skoki 
5 mtr., wówczas rozhieg nie może być 
w drugiej serji -przedłużony. Wszystkie 
skoki szwajcarskie odbiją się wkrótce 
na regulaminach zawodów innych zwią- 
zków państwowych. 
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- Pilkarska reprezenfacja Polski 


i-dun RUIEN nosilo dotad koszulke 


Nie licząc dwu niedzielnych meczów 
międzypaństwowych, Polska rozegrała 
44 mecze ( w tem 26 zagranicą), wyśry- 
lwając 17 (9 zagr.), remisując — 9 (5 za- 
gr), a przegrywając 17 (12 zagr.); sto- 
sunek bramek 88:91. 

Z meczów tych grano z Węgrami i 
Szwecją po 8 razy, z Czechami — 5, z 
Finlandią, Estonią i Turcją po 4, z Ru- 
munją — 3, Jugosławią, USA i Austrją 
— po 2, a z Norweśją — 1. 

Najwięcej razy grali; Kuchar — 29, 


— 17, Spójda — 17, Bacz — 14, Hanke 
— 13, Reyman, Karasiak i Gerlitz — po 
[oes 


Kałuża — 22, Sperling — 21, Staliński| 


12, Gintel i Adamek — po 11, Fryc i Za 
stawniak — po 10. 

Na jeden mecz najwięcej graczy dała 
Pogoń — 9 graczy (z Węgrami w r. 1925 
i Cracovia — 8 graczy (z Jugosławią, 
1922 r.) Ogółem czynnych graczy było 
itiz tego Kraków — 46 graczy, Wur- 
szawa — 21, Lwów — 16, Łódź — 11, 
Poznań — 10, a Śląsk — 7. Z klubów 
najwięcej graczy dały — Cracovia 26, 
Wista — 16, Pogoń — 11, Waita — 10, 
Polonja, ŁKS i Legja — po 8. 

Najwięcej bramek strzelil dstychczas 
Staliński (Warta) 12, potem Kałuża i 
Becz — po 10. 


w biegu r a I kilomećir 


W roku 1926 rekord znowu wraca li świetni specjaliści dystasu: Keller, 


W ostatnią niedzielę świetny długo.. 
dystansowiec francuski, Juljusz Ladou- 
megue, ustanowłi nowy rokord świato- 
wy na dystansie 1 klm. 

Historja rekodru tego jest miezmier- 
nie interesująca. : 

Aż od roku 1908 rekord światowy na 
tym dystansie należał prawie wyłącznie 
do francuzów, dła tej prostej przyczyny, 
że w owym czasie jedynie francuzi bie- 


gali na kilometr. 
Pierwszym SA a rekordzistą te 
go dystansu był Merlin, który w roku 
1891 przebiegł 1000 mtr, w czasie 2 min 
41,6 sek. 

W dwa lata później Meiers poprawia 
wynik, osiągając 2 min. 45 sek., . 

W 1894 r. rekord 
gacza węgierskiego, 
osiąga czas 2 m. 43 sek. następnym 
roku rekord wraca do Francji dzięki wy 
nikowi Soalhata, 2 m. 42 sek. Ten sam 
biegacz w następnych latach dwukrot- 


nie poprawia rekord światowy na tym, 


— 


dystansie, a mianowicie: w r. 13 
2 i 38 sek., w raku 1898 — 2 m. 37,6 
sek. 

W roku 1900 nowy rekord ustanawia 
francuz Deloge, 2 m..36,8 sek., w roku 
1901 Deloge poprawia rekord na 2 m. 
36,4 sek., a w r. 1902 na 2 m. 35,4 sek. 

Ten ostatni rekord trzyma się przez 
6 lat.. W roku 1908 lepszy wynik usta- 
nawia włoch Lunghi, 2 min. 31 sek. Czas 
ten zostaje wyrównany w r 1916 przez 
szweda Bolina. S i 

W dwa lata później, w 1918 roku, 
Bolin osiąga lepszy wynik, 2 m. 29,9 s. 
zdobywając tytuł rekordzisty świata. Je 
go rodak, Lundgren, w r. 1922 ustana- 


wła nowy rekord światowy, 2 m. 2868. | 
SANE UT BU SEGWRZZ RO ZZIE3 


Amerykański Carnera; 


Olbrzym włoski, Carnera, który tyle 
hałasu narobił swem pojawieniem się na 
ringu bokserskim, a i dziś jeszcze każ- 
dym swoim występem bakserskim bu- 
dzi sensacje, stał się obiektem zazdrości 
ze strony poszczególnych światków bo- 
kserskich. 

Nie chcąc pozostać w tyle za Włocha 
mi, zdobyła się obecnie Ameryka na wy 
danie olbrzymiego boksera, którym jest 
jeden z najbardziej pod względem Wwy- 
miarów ciała udanych synów ziemi ame 
rykańskiej, niejaki Harold Martin. 

Harold Martin pochodzi z Texasu, li- 
czy zaledwie 21 lat, wzrostu ma 215 
ctm, wagę 101 klg. 

Namówiony przez swych rodaków i 
zachęcony powodzeniem Carnery, dał 
się Harold przekonać do sztuki pięściar- 
skiej i po roku treningów wykazuje wca 
le nieprzeciętne walory bokserskie. 

Podobno w bliskich miesiącach nastą 
pić ma sensacyjne spotkanie dwuch ol- 
brzymich bokserów. Carnery I Martina, 
oczekiwane niecierpliwie przez żądnych 
niezwykłości amerykanów. 


do Francji dzięki Baratonowi, który 0- 
siąga 2 m. 27,2 sek. W 1926 r. jeszcze 
lepszy wynik ustanawia znowu francuz, 
Sera Martin, 2 m. 268 sek. 


| 


U 


Martin, Feger i Morel. 

Po falstarcie, zawinionym przez Mar 
tina, start równy. Na czoło wybiega 
Morel, Ladoumegue na trzeciem miej- 


+ 


W r. 1927 rekord na tym dywiansie |scu, Na 350 metrze Morel biegnie zbyt 


o raz pierwszy zdobywa niemiec, 


P 


eltzer, wynikem 2 m. 25,8 sek. I wresz | grupy. 


dr. | szybko i odrywa się od biegnącej za nim 


Na szczęście, nad regularnością 


cie — w ubiegłą niedzielę rekord na| wysiłku Ladoumegua czuwa systema. 
1000 mtr. ustanowił znowu francuz La- |tyczny Feger, który prowadzi teraz, pod 
doumeśue, w czasie 2 m, 23,6 sek, ajczas kiedy Martin dotrzymuje kroku re- 


więc o 3,2 sekundy lepiej od Peltzera. | kordziście. Na 600 mtr, zmęczony Mo- | zę 


zechodzi do bie- ł 
Mslesioecaj: "który + 


_ Gdybyśmy chcieli 
nią szybkości biegu 
godzinę — otrzymalibyśmy fantast 
szybkość — 25 klm. na 60 minut. Szyb- 
kość prawie aytomobilowa nieludzka. 
S$ o ue jest więc obecnie po- 
zordzistą 


; Laione 
U: 
A air. 


szcze francuzi twierdzą, że 


rowadzić śred | rel i Feger w 


p 
doumegyia na | Keller przed 
na la My czną | którzy biegną krok w krok, 


i 


KR się, prowadzi teraz 
artinem i Ladoymeśguem, 


"Na 700 mtr. Keller zwalnia. Na czo- 
ło wychodzi Martin, prowadząc przez 
kilkadziesiąt metrów Ladoumeśgua, poó- 


świata: na 1500 | czem ten ostatni wyprzedza Martina i 
Sukces to niemały, a je- |lekko"przychodzi na taśmę w rekordo- 
-| wym czasie. Czas Ladoumegua — 2 m. 


ma biegacza francuskiego jest tak ieno- | 23,6 sek, czas Martina — 2 m, 288 s. 


menalna, że w 


lę zngielską, 


Ladogmegue ustanowił swój ostatni, czas 13 sek, 


rekord światowy na 1000 mtr. w sposób 
następujący. Na starcie prócz niego by- 


t 


zakresie jego możliwości | Godzi się jeszcze wspomnieć jakie czasy 
leży pobicie rekordu Nurmiego na 1 mi- | osiąśnął Ladoumeśue na dystansich po- 


średnich. Na 100 mtr. rekordzista miał 
na 300 — 408 sek, na 
500 — 1 m. 17,6 sèk, na 600 — 1 min. 
408 sek. 

TENN ENA 


FamGÓSZEM SDOFEOWU 


ośarmął siolice fiimu Hollywood 


Pierwszem przykazaniem artystów 
filmowych w Hollywood jest: pozostać 
jakna'dłużej młodym i elastycznym. Do- 
bry wygląd i świeżość eta hug o ich 
egzystencji. szystkie bez wyjątku 
gwiazdy i gwiazdki filmowe oddają się z 
entuzjazmem sportowi i to nietylko z 
komieczności, lecz także z wania 
do rozrywek fizycznych. 

Dla uprawiania sportu istnieją w Hol 
ywood wprost idealne warunki, Zwolen 
nicy jazdy konnej, pływania i tennisu 
mogą się tu oddawać swym ulubionym 
rozrywkom. W Beverly hills i Griffóth 
Parku, oddalonych zaledwie o 15 minut 
od Hollywood Boulevard, znajdyją się 
nowocześnie urządzone stajnie i wspa- 
niałe drogi do konnej jazdy. Ocean Spo 
kojny osiąga się w ciągu 20 minut; wie- 
le gwiazd ma też przy domach własne 
baseny. Wszędzie kie kortów tenni- 
sowych. Niektóre z nich są własnością 
prywatną, inne należą do klubów tenni- 
sowych, których jest tu bardzo wiele. 

Każda gwiazda ma naturalnie swój 
ulubiony sport. Śliczna gwiazda „Para- 
moumtu* Clara Bow jest namiętną a 
waczką í nie opuszoza jednego dnia, by 
się nie rzucić w fale morza ze swej wil- 
li w Malibu Beach. Tejże namiętności 
oddaje się Evelyn Brent. Ona również 
posiada wille nad Malibu Beach. Poza- 
tem jest ona także świetną tennisiełką. 
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George Bancrojt dzieli swą miłość 
dó sportu między pływaniem i boksem. 
Bancroft mieszka w Santa Monica, tuż 
nad brzegiem morza, może się więc ką- 
pać tam kiedy mu siz tylko spodoba, © 
ie nie woli odawać się swemu ulubio- 
nemu sportowi w basenie przy domu, 

Gwiazda dźwiękowa „Paramountu” 
Maurice Chevalieqgr, uwielbia boks, Jest 
on pierwszorzędnym bokserem, pozatem 
uczęszcza on regularnie na zawody bok- 
serskie, jakie odbywają się co wtorek i 
piątek wieczór w Olympic Club w Los 
Angeles i w Legion Stadion w Holly- 
wood. 

Gary Cooper jest namiętnym jeźdź. 
cem; był on niegdyś cowboyem, i na 
śrzbiecie końskim czuje się jak u siebie 
w domu. Hal Skelly, grający rolę głów 
ną w filmie dźwiękowym „Paramountu“ 
„Artyści”, uwielbia sport lotniczy i po- 
siada własny samolot. a 

Dennis King, odtwórca roli głównej 
w filmie dźwiękowo - śpiewnym „Król 
zebraków*, uchodzi w  Holiywood za 
jednego z mistrzów fechtunku. Clive 
Brook przedkłada nad wszystko tennis. 
Dorris jeździ konno, zaś Ryszard Dix 
jest pierwszorzędnym  długodystansow- 
cem. 

Jest rzeczą ciekawą że wśród gwiazd 
filmowych spotyka się mało zwolenni- 
ków baseballu; tłómaczy się to tem że 


Pichard Arlen oraz żona jego Joby- praca w studjo nie puzowawia im wol- 
Ralston przekładają nad wszystko nego czasu popołudniu. 

ich dom w Toluka Lake graniczy da konna i tennis moży uchcdzi: za ulu- 
kubem golfowym Lakeside Country. | bione rozrywki gwiasy fi'mowych, któ- 


Pływanie. jaz- 


Goli należy do najważniejszych zajęć po re znajdują dla nich w Hollywood ideal- 
rannych Arlena i jego żony. i 


nad 


ne warunki. 


„Wieś olimpijska 
będzie wykwintem komfortu, 
szyku i elegancji 


Sportowe i organizacyjne koła w Los 
Angeles zjęte są Obecnie przyszłą 
Dziesiątą Olimpjadą, zapowiedzianą na 
rok 1932. 

Wszystkie sporty z całego świata 
mieć będą swych przedstawicieli, zaczy 
nając od siłaczy i bokserów, a nie po- 
mijając wcale takich, jak samoloty, sa- 
mochody, bicykle, zawody wodne wsze- 
lakiego rodzaju, rsa piesze i konne, 
konkursy piękności itd itd. 

Aby sportowcy mieli dość miejsca, 
czasu i wygody, obmyślono wznieść oso 
bną Wieś Olimpijską, która jednak do 
rzeczywistej wsi mało będzie podobna, 
jako wykwint komiortu, szyku i elegan- 
cji W hotelach będą urządzone specjal- 
ne paei do ćwiczeń, a każdy z atle- 
tów będzie podany specjalnej djecie, Któ 
ra ma utrzymywać w pożądanej formie. 
Jednakże każdy kraj, wysyłający 
czempionów do Los Angeles, ie 
mógł zadowolnić życzenia atletów i spor 
towców, przy uwzględnieniy kuchni na- 
rodowej, do której atleci przywykli. W 
tym celu ustanowiono urząd specjalnego 
attache, którego zadaniem będzie poro- 
zumiewać się z każdym oddziałem, aby 
zadowołeść rozmaite żądania. Komitet 
organizacyjny wychodzi z założenia, że 
inaczej trenuje się europejczyk, inaczej 
japończyk, czy chińczyk, bo każdy sto- 
suje się do zwyczajów kuchni narodo- 
iwej, którą się odżywiał od dzieciństwa. 
Ten attache nie może być jeden, ale 
będzie miał na swe usługi całe biuro, 
ożone z przedstawicieli i przedstawi- 
cielek każdego narodu, które czynne bę 
dzie w X-tej Olimjadzie. Nie potrzeba 
dodawać, że Amerykanom chodzi o to 
przedewszystkiem, żeby każda rzecz 
Dziesiątej Olimpjady była greatest of 
the world, w którym to celu komitet or- 
ganizacyjny rozporządzać będzie jak naj 
większemi środkami, czyli jak najwięjk- 
szą ilością dolarów 


Echa dyskwalifikacji 
Petkiewicza 


Sprawą dyskwalifikacji 8-miesięcznej 
Petkiewicza zajął się Związek Związ- 
ków sportowych, któ:y zaproponował 
Z. L. A, ponownie jej rozpatrzenie ze 
względu na propagandcwe znaczenie 
startów Petkiewicza 1 dotychczasowe 
sportowe zachowanie się tego zawodni- 
a, 

Zaraz po ogłoszeniu pierwszej decy- 
iP. Z. L. A. wyrażaliśmy podobną 
opinję, którą obecnie wypowiedziała naj 
wyższa instancja sportowa w kraju. 

U nas robimy wszystko krańcowo: 
albo parosimy płazem przewinienia, 
albo karzemy odrazu zbył surowo, 


Nowe reguły gry 


w piłkę nożną w Ameryce 


Ameryka stara się niemal z reguły 
dostosować każdą niemal gałąż sportu 
do charakteru i właściwości swego kra- 
ju, nie mówiąc już o szukaniu ciągłych 
zmian i ustawicznych sensacyj. Do o- 
statnich nowości należy tam próba wpro 
wadzenia następującej zmiany w prze- 
pisach gry w piłkę nożną. Zamiast grać 
dwa razy po 45 minut, piłkarze Amery- 
ki grać będą 4 razy po 22 minuty z dwu 
krotną zmianą boiska przez graczy dru- 
żyny. Aczkowiek niema na razie mo- 
wy o przeprowadzeniu tej zmiany prze- 
pisów w Europie, to jednak ciekawem 
będzie, jakie doświadczenia zrobią Ame 
rykanie z tą inowacją. 


Szamota wyjechał 
do Paryża 


„7 W środę.wieczorem wyjechał do Pa- 
ryża najlepszy kolarski sprinter i mistrz 
Polski, Henryk Szamota. Szamota spę- 
dzi na torach zimowych Paryża sześć 
zimowych miesięcy i przyjedzie do Pol. 
ski na sezon letni. y = NAM, 
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Zmiany na o A Ag ; Arcydzieła architektury 


Dotychczasowy komisarz handlu w Rosji sowieckiej i przewodniczacy naiwyż= 
szej rady gospodarczej Kuibyszew (z prawej), ustąpił z zajmowanego stanowiska. 
Miejsce jego zajął Lobow (z lewej), dotychczasowy członek rady gospodarczej i 


zaufany Stalina. Zmiana ta. wedig krążacych wersji ma charakter polityczny. 


Grobowiec maharadży Bijapuru w Indjach, stanowi perłę architektury staroindyj 


skiei. 
OMIEETEDŻ EDR, BODZNKA 


Nowy lot transatlantycki 
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W południowo-chińskilem mieście Wu-Tschau przed kilku dniami wybuch pozar 

w welkim lokalu rozrywkowym, który widzimy na powyższej ilustracii, Pożar 

wybuchł tak gwałtownie, że nikt z obecnyci! w lokalu nie zdołał sie uratować, 
ORÓŚCH splongło mad osób. 


Anglicy, porucznik Mac Larren i iego narzeczona miss Beryl Hart postanowili od: 
być w dniach najbliższych lot z Angiji do Ameryki. Nailustracji naszej widzimy 
pr zyszłych bohaterów przestworzy przed samolotem ,„„,Tradewind'”, na KA za 

p mierzaji WYSIELOWAĆ. i 


W Pradze otwarta została wielka międzynarodowa wystawa samochodowa na 
której prócz najnowszych modeli wszy stkich światowych fabryk znałduie się rów 
nież dział ilustrujący historie rozwoju samochodów. Na ilustracji naszei widzimy 
model pierwszego. samochodu. wykonanego przed 25 laty przez jedna z czecho- Depesze doniosły o wypadkach trzęsienia ziemi, które nawiedziły Meksyk, wyrzą 

URZDODEDNA GE SBE CZZPNEZŻEZDN ZAM KA EAZA fabryi dzając wszędzie dotkliwe straty. Na ilustracji naszej widzimy iragment katastrofy 
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Słuszne reklamacie beda uwzwledniane, a ile 


PRENUMERATA: Oołoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr za wiersz mil'metrowy (na stronie 10-szpak ) | wniesione bedą najpóźniej w cagū tygodnia 
; a : i $ W TFKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.)|od ukazania sle pierwszego mułoszenia lub 

W Łodzi 290 zł miesięcznie. — Zamiejscowe NEKROLOGI: do 130 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za, wiersz mil. (na str, 4-szp) Zaręcz niezwłocznie po ukizaniu sie drugiego z rzedu 
350 zł. miesięcznie. — Zagranica 560 zł mie- 1 9 M 7 % ce E z 5 ogłoszenia tei samej treśći co Derwsze, — 
sięcznie. — Odnoszenie do domów 40 groszy |i zaślub. po tekśce 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalną doplata Zamiejscowe o 50 proc. (ymyłki. które zasednie :zo nie zmieniają treści 
zażraniczne o 100 nroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia da |ogłoszenia, nie upoważn ają do żądania zwrotu 


Rękopisów niczamówionych mie zwraca sie.| Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie „pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zaplaty lub powtórzenia ozłoszenia, 
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